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Sytuacja wyborcza na Górnym Śląsku - Dwa bloki wyborcze. 
Francja podajmuje stosunki z Rosją. - 18-ieŁ dyr. przed sadem

P R O JE K T  N O W EJ USTAW Y O  PŁACACH 
URZĘDNIKÓW PA Ń STW .

W arszaw a . (PAT); R ada m inistrów  na' nadzw y 
czajnem  posiedzeniu zajm ow ała się p ro jektem  no­
w ej u s taw y  o uposa/oniu  funkcjonariuszy paiisfca-O- 
w ych, o raz  nad  placam i drożyiźnianeini. O brad 
ukończono. W  najbliższym  czasie  o trzym ają  
w arzyszen ia  urzędnicze p ro jek t now ej u s taw y  dq 
zaopiniow ania,

O BCHÓD PO W STA NIA  GÓRNOŚLĄSKIEGO.

Katowic© (A W ). W  niedzielę 20. sierpnia od­
pędzie się u roczystość  obchodu po w stan ia  górno­
śląskiego w  .M ysłow icach w  punkcie, gdzie zbie­
g a ły  się trz y  m ocarstw a.

ZATWIERDZENIE LISTY KANDYDATÓW NA 
POSŁÓW  P. & L.

W arszaw a . (PA T) „K urier P o ran n y 11 donosi: 
W czoraj zakończy ły  się dw udniow e o b rad y  g łów ­
nego  zarządu  PSIL. P o  ustaleniu  szczegółów , do-t 
tyczących  p rzygo tow ań  do w yborów , g łów ny za ­
rząd  PSL . za tw ie rd z ił listę kandydatów  na  po. 
słów'.

DELEGACJA JUGOSŁCPYIANSKA U NACZ. 
PAŃ STW A .

W arszaw a . (PA T). W  sobotę o godz  5 popoł 
N aczelnik  P a ń s tw a  przyjm ie delegację jugosłow iań 
sk-i z pos. Sim lczem  na czele na  uroczyste j audien­
cji, podczas k ló re j delegacja w ręczy  N aczelnikow i 
p a ń s tw a  najw yższy  o rder Jugosłow iański: G w ia­
zdę K arageorg iew iczów .

PO ?A R  ZA PA SÓ W  W ĘGLA W  PETERSBURGU .

M oskw a. (A W .) P ra s a  pe te rsb u rsk a  nodaje, ź e  
od cz te rech  dni palą się w ielkie zap asy  wvęg>a w 
porcie w  P e te rsb u rg u . D o m lelsca pożaru  trudno  
p rzystąp ić  z po-wodu gorąca. U trudnia 10 akcję  ra ­
to w n ic y  okrętom  1 oddziałom  s tra ż y  pożarnej. 
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w  r o is c a  i ico  
rozniieszczeme.

(Na podstaw ie o s t a t n i o  spisu ludności.)
Nigdzie fakt zjednoczenia i osw obo­

dzenia z om po'skich nie w yraził się tak 
silnie, nigdzie me wybita wolność i nieped 
legtość tak w yraźnie sw ego piętna, jak na 
zew nętrznym  wyglądzie naszycb miast, j 
Żywiołowym  w prost byt ruch i rozm ach 
z jakim m iasta nasze, zrzucity  z obliczy 
swych maski obcości,* w które jc zakuty 
stuletnie rządy zaborcze. Polski charakter ( 
polska dusza, uk iyw ana niechętnie pod po 
kostero obcym przed czujnem, rc d e jrz li- ; 
wem okiem zaborcy, w ietrzącego w każ­
dym odruchu duchowego życia „bnnt“ | 
czy „v erra th “, w yszły  na jaw' i rozjaśnia­
ły całym blaskiem swej polskości, sw obod 
rym  pełnym oddechem swojskości

1 stanowczo więcej uwagi większej 
pieczołowitości ze strony czynników rrńa 
ro-dahiych godne są nasze m iasta, niż się 
to dzieje dotychczas.

Miast rozw iniętych poza jednym dzie 
siątkiem  większych na ogól dziś jeszcze 
nie mamy i z Zachodem, choćby naweć z 
Czechami, pod tym względem w zaw ody 
pójść byśm y nie mogli. Z drugiej strony 
jednak szanse rozwojowe naszvch m iast 
są niezaprzeczalne i niezawodne. 'Byle 
tylko dążności te znalazły oddźwięk i u- 
z.nanie, polityki adm inistracyjnej rządu i 
Sejmu.

Cyfry, wyjęte z tablic statystycznych 
ogłoszonych w M iesięczniku sta ty stycz ­
nym przez pro i. dra Józefa Buzka lub ze­

staw ione na podstaw ie dat tam pod an y ch ,1 
wskażą w całej pełni słuszność pow yż­
szych uw'ag i postulatów.

Ogólna cyfra miast wynosi na z ie -1 
miach Polski, objętych spisern z 30. w rze­
śnia 1921 roku 587. Liczba ich n reszkań  
cćw wynosi 6,242.005 osób w 4.56.405 b u - , 
dynkach. Na jedno m iasto przypada zatem  
przeciętnie 10.653 tm eszkańców i 778 bu­
dynków mieszkalnych'. i

Siła skupienia ludności miejskiej w y ­
rażałaby się tedy  w liczbie 13— 14 osób n a 1 
jeden budynek m ieszkalny i byłaby ledwie 
coś więcej niż dw ukrotnie w yższa od licz­
by  mieszkańców' przypadającej na jeden 
budynek m ieszkalny w tzw. „gminach'*. | 

•Bioiąc pod uwagę, powierzchnię P ań­
stw a z dnia 30, w rześnia 1921 i poiów uu- 
,iąc 9 nią liczbę osad i skupień oznaczo­
nych przez sta tystykę jako „m iasta1', o-, 
trzym am y, jako wym k tego porów nania, j 

|iż  jedno m iasto przepada na obszar .630 
kim. k \ . . Ma Clóntyin Śląsku gdzie na ob-j 
szarzc 3225 kim. kw. jest m iast 13, jedno 
m iasto przypada tylko na 248 Jldm. kw.. na 
lomiasi. I .itwa środkow a na sw vm  obsza­
rze 13.490 km. kw. posiada tylko 5 miast,

' czyli że jedno n rasto  przypada tu na ol­
brzym ią w prost przestrzeń 2698 kim kw. i 
W  całem Państw ie zatem  w obecnych je 

; go granicach, na 3S6.273 kim. kw . rozsia­
dło się 665 miast, czyli, że jedno m iasto 

.'przypada "a obszar 638 kim. kw. Rozdział 
bczby m iast na poszczególne w ojewćdz-' 

!tw-a, tudzież stosunek liczby m iast do ich 
, powierzchni przedstaw ia sie bardzo różno 
| rodnie. Najkorzystniej p rzedstaw iałyby  się 
j te stosunki w w ojew ództw ie poznanskiem  
gdzie na powierzchni 26.603 kim. kw. roz­

siadło się aż 118 osad nazw anych m iasta­
mi, gdzie zatem  jedna osada miejska przy  
pada na przestrzeń 225 kim kw. Na oko 
stosunki te przedstaw iają sie tu naw et le­
piej niż na Śląsku Górnym Ale to tylko 
pozornie, gdyż (jak jeszcze zobaczym y) 
osad zasługujących na m iano ,,m iast" jest 
lam  stosunkow o niewiele.

Stosunki podobne do Sfąska Górnego 
panują też na Śląsku Cieszyńskim, gdzie 
przeciętnie każde z czterech m iast p rzypa 
da na obszar 252 kim. kw'.

% B ardzo  słabo rozw inięta jest liczba 
m iast na całym  obszarze ziem stanow ią­
cym wschodnią śu an ę  Rzeczypospolitej. 1 
tak w w ojew ództw ie nowogrodzkiem  (20 
m iast na pow ierzchni 37.195 kim. kw.) je­
dno m iasto w ypada na przestrzeń  1860 
kim. kw.) na Polesiu1 (19 m iast na 41.483 
kim. kw.) jedno m iasto na przestrzeń  2131 
kim. kw., a na W ołyniu (22 m iast na 29.943 
klin kw.) jedno m iasto na 1361 kim, kw . 
Stosunkow o najkorzystniej pod tym  w zglę 
dem przedstaw iają się stosunki wr w oje­
w ództw ie białostockiem , zbliżają się bo­
wiem zarówmo do norm y przeciętnej dla 
całego Pańshya, jak i do stosunków' panu 
jąeycb w w ojew ództw ach śtodkow 'ych. 
w ykazując na sw ej powierzchni 32.518 
kim. kw . 46 miast, gdzie zatem  jedno mia 
sto przypada na 707 kim. kw\

W  czterech w ojew ództw ach Małopor- 
ski panują w' tym kierunku stosunki na o- 
gół korzystne. O słabiają się jednak gdy w  
badaniu stosunków  pójdziem y od zachodu 
ku wschodowi i południu. I tak w ykazuje 
w ojew ództw a krakow/skie 48 m iast na po 
w ierzchni 17.448 kim. kw ., jedno m iasto 
przypada tu zatem  na 364 kim. kw . P o  ś lą

B r .  R y c h  t e r - J a n o w s k a .

(Ciąg dalszy),

Pan na Rydzynie miał swoje wońsko,
był panem źyeia i śmieeri. Lochy pałacu
rydzyńskiego noszą ślady więzień, a  wszy­
stko razem połączone tajemnemi przejściami 
świadczy, &  dzjały się tu rzeczy o których 
krążą pomiędzy Judem ciekawe jeszcze 
legendy.

Pałac posiada 3 piętra i „365 okien, ty­
le iie dni w roku" powiada sędziwy szam-
belan < izwoniąc pękiem zardzew:afycli klu­
czy. „Oj były to piękne czasy" ciążącym 
objaśnia głosem i cichym, jakby w poszano­
waniu tych, których pamięć czci głęboko.

„Oto błękitny pokój., w  którym ostatni
książę po raz pierwszy przyjmował swoja
ż o n ę " . w r9

Spozieram i serce się krwawi na widok 
jeszcze gdzieniegdzie wspaniałych, szczerem 
złoceni powleczonych? stukateryi i ram zdo­
biących lustra, dziś już powyrywanych i 
potłuczonych.

Jeden kąt zachowany doskonale, odno­
si się wrażenie, że brzmią tam jeszcze go­
rące słowa miłości, że zamarł w  nich sisbr

ny śmiech pięknych mieszkanek. Czuć tu 
stęchiinę, po resztkach ścian błękitnych są­
czy się wilgoć przeciekająca od zniszczone­
go dachu, szarość deszczowego dnia czyni 
miejsce to dawnej radości i szczęścia, prze* 
iziwtre simitnem .? ponurem, bo nic har­

dzi'- nie boli, jak widok zniszczonego prze­
pychu.

Pałac liczy około 200 ubikacyi, z tych 
140 było zamieszkałych przez rodzinę ksią­
żęcą, resztą zajmowała służba. Nie ma 
w całvm tym olbrzymim pałacu, ani jedne­
go mebla, to druga gona księcia bawarska 
wywiozła wszystko po śmierci księcia do 
swego vaterlandu.

Po starych komnatach i kurytarzach 
harcuje wicher, który jtu wpadła przez po­
wybijane okna, po resztkach szyb dzwoni 
deszcz, Jest tu przeokropnie pusto i ponuro1.

Państwo polskie ma zamiar utworzyć 
w pałacu tym szkołę wojskow, lub gimna- 
zyitni, ale odnowienie tego gmachu obliczo­
no na 206 blisko milionów, wobec czego' ta  
razR, plany co <ło projektowanej szkoły, 
pozostają ńa martwym D-unKeie. •

Całość byłej rezydencyi X. Sułkowskich 
jest imponująco piękną i czarująca, park 
ze starym udi jewienięm posiada liczne ale-! 
e, stare barokowe źardrnie.y i statuy po-; 
walone i poczerniałe, patyna czasu oblekła 
"wszystka dokoła, pnące krzewy rozciągły 
swe ramiona po rnurach, mootach i bramach 
wjazdowych, wygląda t< wszystko, jak!

z bajki o śpiącej królewmie, zdaje się, że 
w ystarczy 'eden promień słońca, by śpiące 
dzieje pałacu powołać do życia.

A tymczasem deszcz szemrse, dzień ma 
się ku końcowi, w całej naturze tkwi bez­
nadziejny smutek i tęsknota.

Wracam do Leszna pod dziwnie nieo 
kreślonem uczuciem żalu.

Jestem w gościnie u Małopolan, pań­
stwa iaczewsklcb, którzy przyjmują mme 

|iście po kióiewsku. W domu ich zapoznaje 
jsię z elitą Leszna 1 czuję się w swoim to- 
| warzysrwie.
j Pomiędzy wieloma poznałem p. starostę 
j iSjuboskiego i jego piękną, uroczą, młodą 
.'żonę panią 'Faustynę, oraz hr. Czarneckich, 
■Dzięki państwu Taczewskim. czas pobytu 
*v Lesznie przeszedł mi jak miły sen, to też 
z sympatyczneni opuszczam go wrażeniem i 

| z -wdzięcznością' w sercu d a  ludzi, lrtórzy 
umieli okazać się dia mnie hojnymi w  przy 

i jaźni i w  gościnności charakteryzurcej (Ma­
łopolan i tu na tem miejscu składam im ser­
deczne 1 gorące podziękowanie

Niebawem wyjeżdżam do Torunia, skąd 
znowu z czytelnikami podzielę się nmjemf 
wrażeniami,

(C d. a .l
?
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sku Górnym  i Poznańskiem  zatem  w oje­
w ództw o to jest najbogaciej w yposażone 
w miasta.

W ojew ództw o lw ow skie na przestrze 
ni 27.024 kim kw. posiada 59 m iast, zatem  
jedno m iasto przypada na 458 kim. kw . 
A czkolwiek stosunki +e przedstaw iają się 
tu znacznie gorzej niż w w ojew ództw ie 
krakow skiem , są one jednak w porów na­
niu z stosunkam i panującemi p rzec ię tire  w 
calem Państw ie jeszcze bardzo korzystne.

Bardzo zbliżone do stosunków  panują 
cych w w ojew ództw ie Iwowskiem  przed­
staw iają  się stosunki w w ojew ództw ie tar 
nopolskiem. Tu na przestrzeni 16.240 kim. 
kw . legio 35 miast, każdem u z nich zatem  
odpow iadałaby przestrzeń  4-64 kim. kw.

V/ w ojew ództw ie s tan is ław o w sk im  
którego znaczna część obejmuje górzysty  
teren, Beskidu wschodniego rozkłada się 
na przestrzeni 18.368 kim. kw. 29 m iast; 
każde z nich przypada zatem na p rze­
strzeń 634 kim. kw. Stosunki tu są zbliżo­
ne bardzo do przeciętnych z całego P a ń ­
stw a

W b Królestwie Polskiem stosunki w 
poszczególnych w ojew ództw ach są nieje­
dnolite: podczas gdy w łódzkiem w oje­
w ództw ie jedno m iasto przypada na prze­
strzeń 476 lan. kwi a stosunki te podobne 
są do tych jakie panują na Pom oi zu (jedno 
nnasto na 497 kim kw ), to w wojewódz- 
wie w arszaw skiem  jedno m iasto przypada 
na 535 kim kw.. w  kieleckiem na 830 kim. 
kw. a w lubelskiem naw et a i  na 974 kim. 
kw adratow ych.

Tak się przedstaw ia liczba m iast w 
Polsce i ich rozm ieszczenie w poszczegól­
nych w ojew ództw ach. Zupełnie inny przed

Prydek Boutet.

(Pizekiad z francuskiego).

(Dokończenie )

W kilka minut później wyszła w  towa­
rzystwie swuijej przyjaciółki, śmiejącej się 
do rozpuku. Objęła ją wpół i obie puściły 
się w wjir tańca. Natychmiast Zwróciły, o- 
gólną uwagę. Tańczące pary stanęły, aby 
oglądać 'wirujące dziewczęta, kfaskano, 
j&rrano się, a ja nie mogłem jeszcze prze­
konać się, o co chodziło.

Wreszcie zbliżyły się obie do stołu, 
przy którym siedział Maks z swoimi współ 
ł-jiesiadirkami. Spekulant giełdowy siedział 

%\y, a Maks rozparł się niedbale w  swoim 
krześle z papierosem w ustach i czekał na 
sw o?e przyjaciółki. Kora zakręciła się jesz­
cze raz 'wkoło i stanęła nieruchomo przed 
mężczyznami, chcąc się im pokazać.

Maks spojrzał na nią, otworzy? szeroko 
oczy, pobladł śmiertelnie a twarz jego na­
brała wyrazu trwogi i przerażenia Skoczył 
z zaciśniętymi pięiściami, wywrócił stojący 
obole stolik i przeraźhwym głosem krzyknął 
Jo Kory:

staw i się nam obraz, gdy  za przedm iot ob- 
serw acyi w eźm iem y liczbę ludności m iast 
i siłę skupienia jej w osadach oznaczonych 
w' sta tystyce jako „m iasta‘J.

i (Dr. E. B.)

J A M N A  Ł A D -ł. W A L I C K A .

Na , w yw czasy!

Nad m orze! N ad polskie m urze! Jak b y  wici 
rozrzucone niew idzialny dłonią po cąłym  krajU| 
po m iastach, m iasteczkach  i osadach fab rycznych  
rozleg ło  się to  hasło  szerokiem  echem  w Polsce 
1 oto opustoszały  letniska, u rocze zak ą tk i górskie 
pyszna  stolłca letn ia Z akopane św ieci pustkarrę  
b rak  kuracyuszów  w uzdrow iskach. W szystko  po­
jechało  nad m orze polskie. Jak aś  n iep rzeparta , ż y  
wiołowai potęga jes t w  tem  „D rang nach W esten” 
potężniejsza od niem ieckiego „D rang nach O stcn”. 
Z alew  S ław iartszczyzny  w celu zdobycia  Iechickiu 
go w ybrzeża , Po lsk iego  m orza. T ych kilkadziesiąt 
k ilom etrów , w y d arty ch  krzyżack ie j piękai, m a w 
sobie dziw ną m oc p rzyciągającą. P rzepełn ione ro  
ciągi na G dańsk w iozły  w  tym  roku ca le .ro d z in y  
urzędnicze, ziem iańskie, robotnicze, hufce har cer- 
akie, zrzeszen ia  akadem ickie, szkoły, mlodzieźi 
dzieci, nauczycielstw o, poetów , dziennikarzy , lite ­
ra tów , a rty stó w , snobów , gietdziarzy . pask arzy  i 
w aluciarzy . Jedni jechali dla m ody, d la tonu, Jako 
że w ypada pochw alić się patiem, że się la to  na pla 
ż y  polskiej spędzito, d rudzy  dla in teresów , inni 
dla: zdrow ia, k tó re  m orskie pow ietrze dać może 
dla w ypsoeynJat sta rganych  p racą  nerw ów , innj 
dla piękna niczem n iezastąpionego tych  ży w y ch  
rudo -  szaf i row y cli fal B ałtyku, i jeszcze inni gita

„Zdejm to, na nrjoóć Boga, zdejtn to 
natychmiast!

W szyscy zamilkli i sp-otrżc-h z zakłopo ­
taniem po sobie. Stpekułmt giełdowy, sie­
dzący obok Maksa, zerwa! z przeraże­
niem. Spojrzał na małą Koręjłrstojącą bez 
ruchu, potem zbladł i zawołał z lękiem: 

„Ależ to jest twarz pana Imbergera. 
Caia ta scena trwa;a dziesięć sekund. 

-'Docisnąłem się natychmiast i uj.załem, że 
mała tancerka miała i a twarzy ma!owaną, 
woskową maskę, odb'jającą śmiesznie od 
jasnych jej włosów, ponieważ była to ma­
ska twarzy starszego mężczyzny, której po 
dobieństwo do pana Imbergera stwierdziłem 
natychmiast. Rysy jego twarzy znałem do­
skonale, gdyż zaopatrzyłem się w liczne 
jego fotografie. Przystpiłem natychmiast dc 
Maksa, położyłem dłoń na jego ramieniu i 
powiedziałem:

„-Gdzie ukryłeś trupa?
Spodziewałem się walki z nim i nie by 

km  pewny,, jaki będzie jej "wynik, gdyż 
Maks był niezwykłe wielki ] siiny. Ale 
Maks był w istocie tchórzem i cdrazu pod­
dał się mojej woli. Na szczęście zjawi'i się 
dwaj funkeyonaryusze policyjni.

Odprowadzono go natychmiast, podczas 
,gdy obecni patrzyli z zakłopotaniem, nie 
wiedząc o có chodzi, dopóki nazajutrz rano 
nie dowiedzieli się o wszystkiem z gazet.

Ulała Kora, której odebrałem maskę,

ni nteprzem ożoną tęsknotą  do tego p ras ta rego  n .i  
rza , kędy  od niepam iętnych w ieków  plemię Jcctii-- 
ckie ży ło  I p racow ało  w śród  dzikiego szumu dzi­
kich bałw anów , w śród  łagodnego pom ruku zło tych  
fal, n iosących w sw ej zm iennej toni jan ta r bezces 
ny- i ry b ę  — karm iclelkę.

•* *

Ju ż  na kilka godzin przed odejściem pociągi, 
pospiesznego na1 G dańsk, tłum y z kuferkam i i to ­
bołkam i zalegają p latform ę na dw orcu  W W arsza- 
wie. Z apow iada się po tężna w alka na pięści • i tok 
cle. O dostaniu się do w ozu sypialnego mowy nie­
ma, gdyiż w  b iurze odpow iadają zgłaszającym  się 
że  w szystk ie  stepingi w ykupione n a  m iesiąc na­
przód, w ięc chyba Jakoś „okazyjnie". Ale w iem y 
już, co tak a  ,.okazya“ kosztuje.,,_. ,

N adjeżdża w reszcie  pociągi O dziw o! w szy ­
stk ie  m iejsca p rzy  oknach w e w szystk ich  w ago­
nach są  już odrazu zajęte przez tra g a rz y  i fun- 
key o n ary u szy  kolejow ych „ trzym ających ’1 ta miej 
sca dla „w ażn jrch osób”. Ody w reszcie przód sa­
m em  odejściem  pociągu nadchodzą te osobistości 
okazuje się, iż są  to- m łodzieńcy ubry lan tow anl, o 
niepolskich i niesłow iańskich ry sach  tw arzy , z bit) 
stem  w ydatnym , rozepchanym  portfelam i. M ło­
dzieńcy p i nonszalancko rzucają  posługaczom  po 
dziesięć „kaw ałków ” za  to , iż ci bezpraw nie, gdyż 
jeszcze p rzed  p rzybyciem  pociągu, zaim uia m iej­
sca. Ale z a  to ile m atek  z drobnem i dziećmi biega 
rozpaczliw ie od w agonu do w agonu, szukając bo­
daj jakiego oparcia! N ikt się tem  nie w zrusza. Du 
żo osób zostaje, b y  nazaju trz  rozpocząć tę sam ą 
G olgotę, albo też, za przyk ładem  „złotej m łodzie­
ż y ”, p rzekupstw em  zapew nić sobie jakiś kąt w  
wagonie.

R ano  budzą nas w  T czew ie. C^Ętouny spokoj 
nie nai zapow iedzianych urzędników  policyjnych ! 
celnych, m ających w  w agonach skontro low ać do­
kum enty  osobiste, o raz  ilość przew ożonej w aluty, 
gdy  w tem  pada rozkaz:

szła łkając obok mnie, wsparta na ramieniu 
spekulanta giełdowego.

Zabiaiem mu maskę tylko dlatego, aby 
zażartować z n5ego, powtarzała nieustannie. 
Ma ich tak dużo w swojej pracowni.

A spekulant giełdowy, który nag'e o- 
trzeźwial, paplał ciągle:

„Co to za historye! Kto by się to po 
nim spodziewał!

Znalazłem zwłoki pana Imbergera. U iey 
te były w piwnicy małego; domku w Passy. 
Pan Imberger zauważył, że Maks przekładu 
jo jegp żonę) 'Zalecankami mało snami ł jak­
kolwiek nie wierzył, że mu uległa i że był 
jej kochankfom, mimo to posprzeczał się 
gwałtownie z swoim bratankiem i kazał mu 
opuścić dom. Maks {on to sam opowiedział 
mi wszystkie szczegóły z ga dathwością prze 
stępcówj1 wykorzystali nieobecność pani 
Imberger (w ów wieczór balowy) i doko­
nał morderstwa. Ukrył się w pracowni swe 
go wu'a i zadusił go rękami. Potem’ zawlókł 
zwłoki do piwnicy i schował je w  naiciem- 
niejszym kącie. Znalazłbym je wcześniej, 
gdyby nie nagle pobawieni się pana Imber- 
gera, które zmusiło runie do zaprzestania 
poszukiwań.

Owe ukazywanie się pana Imbergera 
były pomysłowym wynalazkiem pięknego 
Maksa. W ten sposób unikną, podejrzenie 1 
położył kres moich badaniom i pószukT”d-> 
niom. Spokojnie zrobił odlew1 z  tw arzy tru­
pa i podług mego SKonstruowflł woaLowł*
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— W szyscy  w ysiadać!
W ysiadam y. T rag a rzy  ani, śladu, w ięc każdy 

b ierze sw oje kuferki i pakunki i d ąży  objuczony 
na dw orzec.

Diugi rozkaz:
— Nic pchać się; Do kolejki! N iew iasty  „na 

p rzo d ek !“
U staw ia się kilkutysięczny fhifn w kolejkę, 

czyli ogonek, staw iając  co chw ila i podnoszą sw o 
ja kuferki. Zanim przez jedno jedyne przejście ko­
ić ' poiicyanta, badającego  dokument?'-, przesunie 
się ta kolejka, up ływ a kilka dobrych godzin. Zm ę­
czenie całonocną podróżą w zaduchu i ścisku .prze­
chodzi w silne zdenerw ow anie ; podróżni oburzają 
się na ten barbarzyńsk i sposób rew izy;.

— Jeździłam  d u ż a  „po zagranicach — ska­
rży  się jakaś opasła  jejmość, obwieszenia parłam , 
i bryia.ivfa.ini, jak b ły szcząca  choinka v domu pas 
karskim  na O oże iN arcdzem e — a!e nigdy tego nie 
w idziałam . M,6j 'Boże! .Mogli p rz e d e  pozam ykać 
w agony i z rew idow ać  podróżnych, a nie łak nas 
m ęczyć. Uf! Zem dleję chyba! A tu je s z c z ^ z a  mną 
pani niesie jak ieś  śm ierdzące ry b y  w koszyku,

— O, w idziecie ią! R yby  moje -jej śm ierdzą! 
„F ajnow iczow a" taka! A gdybyś pani tyci' swoich 
perfów  i b ry lan tów  nie przew ozi fu, toby nas tu 
w szystk ich  nie trzym ali bez  tyle czasu! Ale te 
szm uglerki z Kongresów y  — to  my już ich zna­
m y! C zego  się pani pchosz do nas, k iedy pani ry -

-by  nosze śm ierdzą!
—  O, t'y raju! — w zdycha sym patyczna Odaó 

szczanka — nic trz a  się kłócić, za chw ilkę „poia- 
dziem " już.

— Pojadzicm , pojffdziem! dobrze pani mówić 
ki ejy  pani bez dziccków  i bez m ątw ików , a tu już 
nas po.iąfc tym czasem  „pojacdioP bez nas — biada 
m atka kilkorga, dzieci, z k tó rych  jedno choruje cię 
żko  a' p rzy k ro  na żofądck.

1 rzbczyw iśm e przez okno w idzim y, iak nas 
„pospieszny" gw izdnąw szy  w zgardliw ie, w yrusza  
bez nas do G dańska.

R ozpoczyna się now ą sery d  w ym yślali i ię-

maskę, rażąco podobną do tw arzy pana 
Iwbergera.

Skoro spostrzegł.- że jestem na jego tro 
Pio, grabi! z niej użytek. i^Giągnął 2 trupa 
wielki piaszcz i gdy zapada! zmrok, ukazy­
w ał się nagle z maską- na tw arzy, której 
łudzące ltódobieństwo izm uszało do w ierze­
nia, że to jest oiF.sam.

Maskę tę zaw iesi! w  swojem m ieszka­
niu za kominkiem; wśród \vie’u innych cliiń 
skich, strasznych masek, a ma la Kora, któ- 

■frśfewzifct raz w  nocy do sw ego dormi, za- 
' brata ją z sobą, aby zrobić z niej żart ikar- 

n a  w atowy.
I tak to się stało, te  Maks, którego 

zdrad2 l! przypadek, i który inusia! stanąć 
pr/cd  sądem przysięgłych, ponieważ uznano 
to za okoliczność łagodzącą, że działa! pod 
w pływ em  tme-sienia. /■

i Pani Imberger nie stawała przed sadem  
nawet jako świadek, ponieważ zachorowała 
ciężko na zapalenie mózgu długo w ałczyła  
ze śm ierdą. W dcliryach gorączki pow ta­
rzała nieustanne s!ow'a: „Gdybym wiedzia­
ła... ach, gdybym  była w i e d z i a ł a . a ! e  
Ferrier nie udało się stwierdzić, czy  miała 
w yrzuty  sumienia z tego powodu że nie 
chcąc., byfą^ przedmiotem uwielbienia ze 
strony pięknego -Maksa; wr ten sposób po­
nosiła winę zamordowania sw ego męża, 
czy  też, że dręczyła ią. m yśl że nie w ie­
działa. o teni w szystkiem  I ni© rnogi.a w yra  
tow ać sw ego  przyjaciela od śm ierci

ków . Jafcfś pan, ob ładow any  ciężkim i kufram i żony 
mdleje. Robi się zam ieszan ie; pod okiem po lic ji, 
kontrolującej dokum enty , ginie Jednemu z  podróż­
ny cli zegarek , innem u pieniądze.

— P roszę  się uspokoić! Do. kolejki! N iew iasty 
na p rzo d ek ! — w o ła  pclicyańt. — N o to  i co, że 
pociąg pcjachoł — przyjadzie drugi... dodaje filo­
zoficznie.

W yciśn ię ty  jak cy try n a  z p ra sy  przechodzi 
podróżny  do salk i —• osobno- panow ie i panie! — 
gd /ie  odbyw a się osobista rew izya . Potem , w in­
nej znów  sali rew izya  pakunków  — bezm yślna, 
jak poprzednia, p rzeprow adzona bez  ptanu i bez 
korzyści.

\Vjr eszcie po jednem u w ysuw ają  się m ęczen­
nicy, -po;odbyciu katorgi’ — przez  tunel i schedy) 
w ciąż oStjuczcuu pakunkam i t kuferkam i - - n a  oe- 
v u , gdzie już zrezygnow ani czekają na pociąg do 
G dańska. P ow innibyśm y być tam  o ósmej, teraz 
już jest godzina jedenasta. Ale czekam y już te raz  
niedługo, gdyż niebaw em  nadchodzi pociąg nie po 
spieszny wprawdzfe", ale zw yk ły , złożony  z w o­
zów 4 i 3 k lasy , k tó re  natychm iast w ypełn ia  m iej­
scow a hidność z koszam i, sp iesząca na’ ta rg  do 
G dańska, lak, że z trudnością  znajdujem y jakieś 
pam eszt.z  mie. Ale przecie n iedaleko f. n  reszcie 
„iadziem !4'.

<«r%>

P ec/.en iży it, w  s i e r p n iu .

Przed  dziesięciu dniami przygnała 
mię tu chętka odpoczynku zdała mi gwa- 
tu nrejskiego i pragnienie spędzenia kilku 
tygodni na tein podgórzu karpackiem . zna 
nem z pięknych w idoków i dobrych w a- 
runków klim atycznych.

Trafiłem na czas pogody wym arzonej 
Włóczyłem, się więc dniami całym i i za­
raz na drugj dzień pobytu mego tutaj za­
glądnąłem do.obozu letniego dla m łodzie­
ży rozbitego na. znaczn-em wzniesieniu 
pod lasem a przez to widnego ze w s z y s t ­
kie!'. stron. Słońca i św ieżego pow ietrza 
jest pod-dostutkiem, brak tylko wody, k tó­
rą dowozić rzeba ze źródeł w dobnie.

Gdy się patrzy  na ten obóz, złożony z 
kilku namiotów- różne.: wielkości przypo­
mina się słynny na cały świat obóz ,.Bu­
jało Bi.l W,Id W esr“. Złudzenie to potę- 
guie ieszcze ruch i krzątanie się młodej 
grom adki przy sporządzaniu posiłku Tw a 
rze opalone na b rą /ow o  a niektórzy m ło­
dzieńcy obnażeni do pasa, bosi, chudzi j do 
cze.'woności opaleni podobni są do czer- 
w oncskćrnych Indyau.

Kierow n ictw o i nadzór nad ca łym  obo  
zeni sp o c z y w a  w  rękach W ładzy w ojsko- 
wej. W ybór m iejsca na za łożen ie  obozu  
b ył do! ry, wwcfgłoszeniu tyiko o o rgan izo ­
waniu takich o b o zó w  dla m łod zieży  szkol 
nej było opóźnione, d latego nie zeb ra ła  się 
taką ilośę K orzysta jacyf$ z tej d ob ro czy n ­
nej- organi/.aCyi, jak było.- w p:crw szej  
chw ili projektów  ane,

Lęęz myśl zbaw ienna rzucona, pierw­
szy początek ziubiony a Rząd polski,

stw arzając  takie obozy dla m łodzieży w 
czasie w akacyjnym , okazał wielką troskli 
wość o rozw ój fizyczny m łodzieży i nie- 
szczędzi kosztów  znacznych na popraw ę 
stanu drow ia dorastającego pokolenia, któ 
re w' czasie wojny poniosło znaczne szko 
dy wskutek nieodźywiania.

M łodzieńcy, przyjęci do obozu ootrzy 
mują wikt i żołd żołnierski i na czas poby 
tu w  obozie odzież i obuwie. Zakres czyn­
ności jest bardzo urozm aicony: rano o go- 
dzhre  6-tej pobudka czas w staw ania, m y­
cia się i porządkow anie, potem gim nastyka 
czyli ćwiczenia wolne na specyalnym  do 
tego celu w ykarczow anem  polu, potem 
śniadanie; początkow o otrzym yw ali czar­
na kaw ę z chlebem komiśnym, obecnie do 
stają białą kawłę. Następnie m usztra do 
godz. 11-tei a po pow rocie odpoczynek do 
obiadu, k tóry  składa się z zupy, kaw ałka  
mięsa i z kaszy lub ziem niaków. Po obie- 
dzie o 3-ciej rozpoczynają się zabaw y 
sportow e, trw ające do 6-tej a po apelu wie 
czerza taka, jak śniadanie lub zupa.

W ieczorem  słychać rozlegające się 
śpiew y a przy rozpalonych ogniskach mi­
łe pogawędki. W  nocy pełnienie koleine 
służby w artow niczej.

Jak  z tego widzim y, młodzież prow a­
dzi tutaj życm  czynne, bardzo urozm aico­
ne i ma sposobność w drożyć się niejako 
choć cokolwiek do życia wojskowego do 
rygoru i posłuchu co wpłynie bardzo do­
datnio na w szystkich, a niektórym  przyda 
się bardzo w najbliższym czasie podczas 
pehren ią  służby wojskowej.

Ruch, gim nastyka, ćwiczenia w G ór­
skie n powietrzu przyspieszają traw ienie i 
wym iana m ateryi, nic więc dziw nego że 
każdy odznacza s,ę tu znakom itym  apefy 
tern i przy każdej sposobności spieszy do 
gospody.

Gospoda ta założona została przez 
Lw ow skie Kolo PoIek“ , znane w szyst­

kim z pożytecznej na każdem polu p racy  
a jak zbaw ienna była ta myśl. okazało 
sit z napływ u kupujących w wolny;!*" od 
zajęć godzinach Podziw iać nieraz musia­
łem te panie, jak spraw nie i z nadzw yczaj 
ną cierpliwością s ta ra ły  się mimo znaczne 
go natłoku zaspokoić różnorodne życzenia 
zgłodmałej i spiaguionej rzeszy.

Znikały w tedy znaczne ilości chleba, 
mleka i bulek. Dużo nabyw ców  miały tak  
że kartki korespondencyjne, papier i znacz 
ki listow t

P a trząc  na to w szystko ccszy łem  się 
myślą że wielu-z tych co dziś korzystają 
z tego zbaw iennego urządzenia zaiąw szy 
w przysfośoi kieiujące stanow iska w na- 
szetn społeczeństw ic bęcizie się stara ło  od ‘ 
daćhto z wdzięcznością naszem u młodsze­
m u  pokoleniu.
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Z kraju
Z? sk an d aliczn ych  p rajfłyK  S ta ro ­

stw a w  Rohatynie.

Rohatyn* w sierpniu.

W  powiecie naszym  właścicielem S tra  
tytia jest hr. August Krasicki, o którym  je 
i-o dow iedzieć się m ożna z aktów  sądo­
w ych, nigdy z działalności obywatelskiej, 
wzy hum anitarnej. P an  ów wspom niany m a 
ją‘t£K w ydzierżaw ił v  r. 1920 p. F rancisz­
kow i Syrow em u, k tó ry  lat z g ó ią  czter­
dzieści straw ił na służbie adm inistracyjnej 
w charakterze oficyalisty. Na stare lata 
w ziął dzierżaw ę by w reszcie spokojniej­
szego zaznać losu. Zniszczony inw azyą 
bolszewicką, obecnie dopiero zaczął się 
ęubijać, w yrów nyw ać poniesione szkody. 
N.e w smak to było p. hrabiemu, wytacza* 
zatem  dzierżaw cy proces o rozw iązanie 
kontraktu, tem  więcej, iż znalazł godnego 
kandydata  w  osobie referenta rolniczegó 
S ta ro stw a  p. B olsiew icsł. Pod pozorem 
rzekom o złej gospodarki \y dobrach zosta 
Jc pan referent na razie przym usow ym  za­
r z u c ą .  (W  powiecie rohatyńskim  i takie 
urągające wszelkiem u poczuciu spraw iedli 
\yości zarządzenia m ożliire.) Sąd jednak 
okręgow y w Sanoku znoęi to bezpraw ne 
zarządzenie. O dbiera  na teł podstaw ie za­
rząd p. referentow i (dlatego czynny sąd 
sariocki, gdvż tam  jest przynależny lir. Kra 
Siole ex re innych tam że ij^te-zonych m a­
jątków ). P. referent je d t t t l  za wszelką ce­
nę postanow ił postaw ić na swojem, urzę' 
duje więc dalej we w łase i \yy sobie sposób 
i w'zywa trzech chłopów, krórzy na roz­
kaz w ydaja orzeczenie* iż dom m ieszkal­
ny p. dzierżaw cy Syrow ego grozi zaw a­
leniem. Na tej podstaw ie kierow nik s ta ro ­
stw a w nieobecności p. Padlew skiego p. 
p rak tykant Strlgel w ydaje zlecenie poste 
m nkow i Policy! państw ow ej natychm ia­
stow ej rum acyl

ója depełnienia tego m orza bezpraw ia 
I nadużycia w ładzy, p. referent Bolsie- 
wicz, w stanie zupełnie nietrzeźw ym  na­
pada na roazinę p. Syrow ego. żonę obrzu 
ca stekiem  obelg i w yzw isk, tak. iż ta ucie 
ka z dzieckiem do Lw ow a, perypetye  te 
<ięd*pokutowawszy ciężką chorobą, stw ier- 

św iadectw em  lekarskiem  F ak ty  tę, 
łąk} dyby  w yjęte z urojonej kroniki k ry ­
minalnej. do w iary  w prost niepodobne, jed 
tiak n iestety praw dziw e, (na każdy szcze­
gół w razie potrzeby służym y aitfentycz- 
neijji dokumentami) ilustrują w sposób aż 
na*. *:o w idoczny bezpraw ia, wołające o 
poiftstę do nieba. Śm iem y zapy tyw ać, za- 
d m  te sp raw y  przedłożym y naszym  wła- 
dzonń najw yższym , w szczególności W o­
jew ództw o Stanisław ow skie, czy referen­
towi rolniczem u wolno ubiegać się o dzier 
żaw ę, czy wolno mu przyjm ow ać za iząd  
m aiątku, co przecież tak  zasadniczo kol - 
duje, z jego stanow iskiem  urzędow em , cz-y’ 
wóino mu bezkarnie napadać spokojnych 
ludzi, bić do krw i służbę? M ożeby kom- 
peteiitn. w ładza z ^ ę ła  się tym  panem i po 
uczyła £o, iż ma być beżstrońnym  w yko­

naw cą obow iązujących ustaw , a nie pa­
chołkiem pańskim, dopuszczającym  się 
krym inalnych przestępstw . Może w resz ­
cie odnośna w ładza użyczy obyw atelow i 
państw a ochrony jego wolności i mienia.

„Romans", sztuka w  3 aktach z prologiem i epilo­
giem E. Sheldoaa. Gościnny w ystęp P.  Ireny S o l. 
sklcJ-Grosserowej, Rożyser: p. Artur Kwiatkowski,

P o  burzliw ych  w ybuchach nienaw iści S irind- 
berga, po m istycznych m rokach „-Prawdy" C za j­
kow skiego —  sen tym entalny , lekki, b arw n y  ro ­
mans. I io  jaki jeszcze rom ans! Na niejednej tw a ­
rzy  zabfysla  łezka w spółczucia. Taki biedny, mło* 
dy, a tak i p rzys to jny  pastor! T ylko s traszn ie  u p a r­
ty . W szyscy  pasto rzy  w angielskich i am erykan , 
skieh sztukach sy uparci. Motże d latego  figuruję
tak często  na scente. tle  to  daje siły  kon trastu !
C zyż m oże b y ć  w iększy  k o n trast charak terów
jak p asto r i śp iew aczka. P a s to r  i śp iew aczka! 1 ta 
w dodatku m łody pasto r! P . Sheldon jest pom y­
słow y. 'Nłedarmo należy do ra sy  anglosaskiej.

S tw orzy? w ięc prolog i epilog I zaczął opo. 
w ieść. Przypom ina' ona v zupełności rom anse k i­
nem atograficzne. N am iętna, w zajem na m iłość pa- 
s to ra  do śpiew aczki, nieszczęśliw a różnica poglą- 
dow na m ałżeństw o, niezrozum ienie, fa ta lny  zbieg 
okoliczności! M łody pasto r nie zna kobiet! G dyby 
m iał takie  dośw iadczenie jak jego ryw al Kornel 
Van Teil, nie popełniłby ty lu  g łupstw  i n iedorze­
czności! I gdyby  nie by ł uparty ! Ale p. Shsldono- 
wś chodziło ty lko  o tre ść , nie o miłość. C hcia ł dać 
bujny, b a rw ny , zajm ulący epizod ż y d a 1. C hciał za 
ciekaw ić w idzów , uprzyjem nić im w ieczór. D ał 
m  ca łę  pow ieść. U brał ją w w ykw intną, elegan­
cką formę. O pow iedział ją ze w szystkiem u szcze­
gółami. P am iętam y  już jedną  ta k ą  sztukę. Je s t nią 
.Kobieta’ k tó ra  zab iła" G arriksa . T y lk o  robota 

Sheidona jest subtelniejsza i głębsza. Nie pachnie 
kron iką krym inalną. Je s t w- niej sz lachetny  patos 
i szczera  łza m elodrainatycznego  sentym entu . P, 
Sheldon nie lubi k tw i, nie lubi strza łów . Pokazał, 
że taka1 szalona w alka m iłosna może słe obejść baz 
śm ierci. P rzechodzi jak burza . P odnieca um ysły, 
rozognia tem peram enty . Szaf m łodości w ybucha 
jak w ulkan. S taje  się pięknym , groźnym  buntem  
przeciw  sile przeznaczenia . Ale nie zw raca  się 
p rzeciw  życiu. P . Sheldon kocha życie I ceni rz e ­
czyw istość B ohaterow ie  jego znajdują się już nad 
k raw ędzią  przepaści. Jeden  k rok  dzieli ich od 
dram atu . Ale zw ycięża zd row y  instynkt życia .

S ztuka  ta', dająca w dzięczne pule do popisu 
artystom , zgo tow ała  p raw dziw y  tryum f znakom i­
tej grze pani Ireny  S okk ie i-G rosserow el. Postać 
śpiew aczki R itty  Cavall*m w jej niezrów nanej 
kreacji b y ła  uosobieniem  w dzięku, czaru , pow abu 
i subtelności. Tu naprawtoe c-bjawił się ca ły  kunszt 
g ry  p. Solskiej. Pom ijając piękno jej postaci i m ło­
dość, bijącą z  każdego ruchu i słow a, zadziw iała 
p. Solska doskonaleni oddaniem  fryw oinej i k ap ry ­
śnej n a tu ry  ekscen trycznej śp iew aczki. D ała po­
stać napraw dę żyw ą, pełną tem peram entu , krw i i 
p raw dy , św ie tn y  umiat a rty s ty cz n y  pozwolił jej 
przechodzić sw obodnie od w esołej, beztroski!w e] 
pusto ty  do m om entów  zalęknienia i odruchow ej 
trw ogi. W e w szystk łem  b y ł w dzięk, by ła  w yt- 
w orttość i a rty s ty cz n y  sm ak. P . Solska może śinia 
ło zaliczyć tę ro lę do najlepszych w bogatym  sw o­
im repertuarze .

D zielnie sekundow ał P A rtu r K w iatkow ski w 
roił m łodego p as to ra  A rm stronga. W ży ł się w ro­
lę, p rze ją ł się nią naw skróś, w ycleirlow ał do naj­

drobniejszych szczegółów . P ięk n y  1 dum ny w  m o­
m entach gniew u i uniesienia, w rażliw y I sen ty ­
m entalny w miłosnej i nam iętnej ekstazie, p o ry ­
w ał m łodzieńczością, sw obodą, szlachetnością ru ­
chów; i gustów . K w iatkow ski n ap raw d ę  ż y ł tą  ro ­
lą i w zru sza ł do głębi. J e s t to  sukces dużv 1 nie­
codzienny.

T rzeci z tej trójki p. Eugeniusz Snay nie miał 
szerokiego pola do popisu w  suchej i sz tyw nej roli 
Kornela V an Telia, W y w iąza ł się Jednak ze sw e­
go zadania bez  za rzu tu  i m iał oużo m om entów  
w ybornych , gdzie szczery , p raw dziw y  jego ta ­
len t o k azy w ał się w  całe] rozlew nej sw ej bu|- 
noścl,

Epizodyczne role w  prologu i epilogu odegrali 
popraw nie pp. KHmontowlczowa 1 Bystrzyńskl. 
Ś w ietną  jak zw ykle by ła  p. Rowińska w drobnej 
ale trafn ie  odegranej rólce signory  Vanuccl. D o­
b rze  dostro iła się do g ry  p. Kwlatkiewlczow a i 
reszta ' a rty stów .

R eży se r ja  spoczyw ała w  ręce  p  K w iatkow ­
skiego, k tó ry  okazał się n iety lko  p ierw szo rzęd ­
nym  aktorem , .ale rów nież dzielnym  reżyserem . 
Inscenizacja b y ła  najlepszym  tego  w yrazem .

D ekoracje  piękne, należycie sharrnonfzow ane 
z nastro jom  i ch arak terem  sztuki.

Publiczność przy ję ła  a r ty s tó w  bard zo  życzli­
w ie i obdarzy ła  ich hucznym i oklaskam i. S z tu k i 
mai zapew nione pow odzenie i pojaw i się na' afiszu 
zapew ne w p rzyszłym  sezonie.

Kazimierz Bukowski.

T arg i W schodnie a G órny Śląsk. Polski Z w ią­
zek to w arzy s tw  kupieckich w ojew ództw a Ślą 
skiego w K atow icach, p row adzący  akcję p ropa , 
gandystyczną T arg ó w  'W schodnich na Śląsku, za ­
w iadom ił Z arząd  T argów , W schodnich, że  za in ­
teresow anie tam tejszych  sfer p rzem ysłow ych  i ku 
piechich tegorocznym i T argam i W schodnim i jest 
tak  wielkie, że p rzysłany  m ateria ł rek lam ow y roi- 
szedł się w bardzo  krótkim  czas.e. Szczególnie 
Zw iązek rzem ieślniczy oraz wielki p rzem ysł u jaw . 
niły żyw e zain teresow anie. *T'al( zw any  Z w iązek 
sąsiedzki kupców  organizuje, pocobnic, Jak w ro , 
ku ubiegłym , grem ialną w ycieczkę na drugie Taf-c- 
gi W schodnie, k tó ra  przyczyni się do w zm oenfej 
nie w ęzłów  łączących  G órny Śląsk ze L w W djH j

w ,

PODZIĘKOWANIE k 1

Ź okazji nabycia  na w łasność apteki W1P J. 
W ew iórskiego pod ,.Złotym O rłem " we Lwow ie, 
przy ul. Halickiej 19 — otrzym ałem  oó P rzy jac ió ł 
Znajom ych i Szan. Klijonrel mej D roguerji ty le  li, 
słów  i te legram ów  z życzeniam i, że nie- m ogąc na 
nie każdem u z osobna odpow iedzieć składam  ną 
tej drodze za okazaną ml życzliw ość mole naj­
głębsze podziękow anie. Z arazem  p roszę  o łaskaw e 
poparcie m ego now ego przedsięb io rstw a, a s ta ra ­
niem tnojem będzie Jak dotąd , doborow ą Jakością 
środków  leczniczych i tp., zaskarb ić  sobie zupełne 
zaufanie Szan Publiczności.
21691. ; Z w vsokiem  pow ażaniem

Mr. L. Stadow skl, ap tekarz .
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(kp) Z okna III. piętra rzuciła się w czc 
ra na podwórze betonowe 20J etnia służąca  
Zofia Szuszka.

D ziew czyna pochodziła z  Winnik, a 
służyła u Michała Juffe, dyrektora general­
nej reprezentacyi tow arzystw a ubezpieczeń 
„Victoria“, przy ul. 3-go Maja 7.

Przed rokiem przeżyła dziewczyna ja­
kiś zaw ód miłosny. Niepowodzenie w zięła  
sobie tak gorąco cło serca, że zaczęła się  
nosić z zamiarem samobójstwa I nieraz o 
tern mówiła.

Rod w pływ em  nieszczęśliw ego przeży­
cia dziewczyna nopadia w  rozstrój nerwo: 
w y  i rodza.i manii prześladowczej, której 
tragicznym finałem by1] rozpaczliw y krok, 
wczoraj popełnóny.

O godzinie kwadrans na 10-tą rano, Zo­
fia Szuszka. wbiegła do kuchni Juffow ej na 
III. piętrze, zamieniła parę słow  obojętnych 
poczem nagle podbiegła do okna i runęła na 
podwórze betonowa.

Skutki skoku b yły  fatalne. D ziew czyna  
z'a mała sob'e prawe ramię, odniosła ranę 
na głowde. doznała w strząsu mózgu, tudzież 
licznych śmierteMych obrażeń wewnątrz 
ciafa. Lecz żyła jeszcze.

Zatelefonowano zaraz po karetkę Pogo­
towia ratunkowego, zawiadomiono też poli 
c\ę . Nieprzytomny dziew czynę karetka od­
wiozła do Szphala powszechnego, gdzie 
w  przeciągu krótkiego czasu nastąpiła 
śmierć desperatki.

W  rzeczywistości byk... uczniem
gasuriezyabsym .

(kp) Przed lw ow skim  sądem karnym  
stawłał wczoraj w  ro i oskarżonego W łodzi­
mierz Hupałowski, syn  właściciela młyna 
w Stryju, 18-ldtni ucznia# gamnajzyalny.

Jak sobie C zyteh rcy  „Wieku11 zapewne 
przypominają, mlocfetan ów, dopuścił się, 
przeważme w  pierwszej, pofowde 1922 roku

sze*£)gu v» yraiino wanych oszustw,

przyczem  ofiarom sw ego  sprytu przed sta - 
w iał się bądźto jako baron Bmnicki, bądź- 
też jako dyrektor (teatru w  Stanisław ow ie. 

I tak w  Stryju w yłudził od

siostry Arety

M alkiewicz z  ochronki żeńskie)} jeden ko- 
styum, trzy kostyuimy dworzanina, trzy ko 
styum y dla pasterzy, trzy peleryny, jedną 
albę, a nawet

Jeden ornat

pod pozorem urządzenia ba1 u na cete do­
broczynne. Tym czasem , zamiast balu dobro 
czynnego, spryciaż pożyczał te kostyum y  
luaziom, pobierając za to pieniądze, -przy­

czem jednemu z pożyczających przedstawi! 
się jako •

dyrektor „Demu Naroduego.1'

W  maju b. r. w yłudził Hupałowski od 
Adeli Bar.achowej

lwowskśdj artystką teotru,

bardzo1 porządną w aijzę, przedstawiając jej 
się jako dyrektor teatru stanisław ow skiego. 
O czyw iście, czegoby się nie zrobiło dla dy­
rektora teatru!

Pozatem  w yzysk iw ał łtupafowsk; naiw  
ność całego szeregu Ludzi, naciągnąw szy  
pewmego Hrycfa Sem kowa na kwotę 100 
tysięcy  marek na wykupienie pasów, Fran­
ciszka O w sianow skiego na g r o t ę  5 tysięcy  
m a r e k ,  W itolda Świętnickic-go na 2 koszule 
i czarne m eszty  itd., itd.

P rzychw yciła  go dopiero Uwowska po- 
licya, gdy

mieszkał w hotóu „Pod 3 koroi ami",
: l •

zameldow-any oczyw iście  jako dyrektor 
teatru.

Rozprawa, która obiecyw ała baidzo zaj 
rmtjące szczególiki .ej karyery „hcchstap* 
lerskiej“ została Jednak odroczona z pow o­
du nie jawienia się  g łów nych św L dków

Kazirodca i oszczerca.
(kp) Zwyrodnienie , moralne i seksualne 

jjest nie tylko smutnym przywilejom : miast, 
jak się mniema powszechnie. Tak e kwoacki 
bagniste zdatzają się i po wsiach.

W Żydaty czach, w:si leżącej rob daleko 
Lwowa, pewien 'włościanin doniósł we 
czwartek policyi o grubszej kradzieży, któ­
rej rzekomo miała się dopuścić jego cóvka 
Marya.

Na donos ojca dzieczynę aresztowano
Ody przyszło jednak do przesłuchania, 

okazało się co mnego. Oto stwierdzono, że 
dziewczyna żadnej kradzieży w ogóle nie

Zfeleraićie s?8ia I srebra 
m Skarb Peisiti. Zfeifirka 
zaimuje si® f!are& @rg. 
Halsie", W i ,  ul. 9ss9*

IlisMeti I. ii.

popełniła, a wyrodny ojciec spowodował jej 
aresztów anie dóa tego, by pozbyć się nie­
bezpiecznego świadka.

Córka Marya widziała bowiem kilka­
krotnie, Jak występny ojciec zadowalał swe 
sprośne chucie ze starszą córka, z krórą, 
jak to sie mówi deliKatnte, utrzymywał 
stosunek miłosny.

Oczywiście, po sprawdzeniu tego, nie­
winną dziewczynę natychmiast wy puszczo* 

no na wolną stopę, zaś bestyalskiego ojca 
aresztowano.

 00—  —

bv/ięty turecki na 
ulicy Lwowa.

(kp) Ciekawe widowdsko oglądali wczo 
raj m ieszkańcy ulicy św. Marcina.

Oto w  sarno południc jakiś człowiek 
um ysłow o chory rozebrał się do naga 1 w y  
iazł na drzewo u zbiegu ulic Żółkiewskiej i 
św'. Marcina. Ludna i rojna ulica zaludniła 
się jeszcze więcej. Dokoła drzewm zgroma­
dziły się iczn e  tłumy a oglądając „św ięte­
go tureckiego1-', ‘Jedzącego spoko inie na 
drzewie, w zyw a ły  go, by zlazł na ziemię. 
Nie pomogło to.

Odzie jest dużo ludzi, zjawia się po­
sterunkowy oolfcyi. Ziawdł się i tutaj, a zo­
baczywszy nieprzystojną senzacyę, tonem 
urzędowym o zabarwjienm ońcowskiem1, za­
czął [iercAvad«~nvać waryatowi1, by raczvł 
zleźć na ziendę i nie daw'al ludziom niedo­
zwolonego administracyjnie! óbrajzu

Lecz dziad do obrazu mówi zawsze 
bezskuteczni: .,§wirk“ rozejrzał się oboję­
tnie dokoła i siedział dalej.

I musiał dopiero przybyć na miejsce 
plutonowy straży Dożanel T)omisze\vski, 
kitóry jest spccyaiistą od zdejmowania go­
lasów' z drzew. Ten wylazł na drzewc, 
wz ą! waryata na ręce 1 zmósl bez szv an-
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ku w niższe 'e  glony, podziwiane przez ró­
żne stare kobiety, które tej soeuie z naj­
większym przypatrywały się zajęciem.

w tym późniejszym terminie delegaci ro­
botników nie zastali am radcy wojewódz­
twa Maszkowskiego ani przedstawicieli pra­
codawców.

Wobec tegc rokowania odłożone znów 
na czas nieokreślony.

jydantyte jysteraatyanarw 
Kr-acffc najnouai*...-

t a n f i r r ^  if it i iu
tiencmg 

iff.
19193

yBpólpracują siły ztwodowe z instytutów zagra­
nicznych (obecnie z instytutu Ellmayera i van 
Hammć, Wiedeń). — Spacyainość: tańce nowo­
czesne. — Kursa dla początkujących i ćwiczenia 
nwpelnisjące, ryliniczno chorecgiihczne (dla »a- 
lonu i sceny) — W niedziele perfekcja (dancing). 

Wstqp tylko za wcześniejs." in zgłoszeniem.
Lwta, Srbszfskiili 1. lapisy 6— 8 uiicss.

T  C T  I E C
p i t »  w s n o n e ł i n a  f a c h o w a  BźSa będzie 
natychmiast przyjęty do renomowanego handlu kol. 
z pokojami do śniadań we Lwowie. ZjEszenia pi­
semne: Gsner. Ekspedycja OgP sz. Krzysztofowie*, 

Lwów, Sokoła 4. II. p. 21692

Zatarg piekarski trwa 
dalej. r

Odezwa Związku Zawecf&wego.

’(kp) Robotnicy piekarscy rozlepili po u- 
licacli miasta odezwę, w której pudają calu 
historyę swego zatargu z majstrami i skra­
dają cala wmą na właścicieli piekarń. Pod 
koniec odezwy oświadczają:

„Jeżeli będziemy zmuszeni wystąpić do 
ostatecznej broni, strejku, ieielt we Lwowie 
bęcjztc brak cbleba, to jedynie i wyłącznie 
wtria snadnie na rozzuchwalonych uprawia­
jących antyspołeczna politykę* milionerów, 
majstrów piekarskich".

Głównym szkopułem, o który rozbija 
się zgoda, jest ciągle p ra w a  roboty 
akordowej.

Z powodu hiedoti zyniania warunków u- 
rnowy pracownicy piekarscy Ogłosili bojkot 
ŚB piekarń żydowskich, ,położonych W III. 
dzielnicy.

Bojkotowani majsijrowiie radża sofcie 
w ten soosób, że wyrabiają chleb przy po­
mocy wszystkich swych członków rodziny, 
co oczywiście odbić się musi w jakości 1 
czystości chleba, gdyż pracują siły niefa­
chowe.

Wczoraj na godzinę 5. popołudniu, zwo 
lano do województwa przedstawicieli obu 
stron w celach dalszych pertraktacjo.

Konferencyę 'tę z niewiadomej przyczy­
ny odroczono do godziny 6-tej. Jednak

 ̂ Śmierć włościanina  
w tyiomu*

\  '
(kp) ‘‘W Dźwinogrodzie pod Bóbrką -ro­

zegrał się onegdaj późną nocna porą krwa­
wy $ramat batiuycicL

Wioscianui ' tamtejszy Oleksa Sokół,
miał koło chaty grządkę tytonin, który ,iuż 
zakwitł. Nagle w- nocy usłyszał włościanin 
za oknem jakieś tajemnicze szmery, po któ 
rych rozlegle się gwałtowne, niespokojne 
ujadanie psa.

Sokół wyszedł z chaty i ujrzał w  mro
ku nocnym sylwetki kliku ludzi, którzy
rwali tytoń. Ody Siokló? podbiegł do nibfci 
by ratować svi4l dobytek, jeaen z bandy­
tów z rewolweru strzelił do niego, a kula 
przeszywszy Sokoto-wi gardło trupem poło­
żyła go na miejscu.

Na odsrłr-s strzału w ybezła  z chaty żo­
na Sokola. Wówczas bandyci porzucili kra­
dziony tytoń i zbiegli.

Na miejsc o zbriodni •wyjechał ze Lwo­
wa kierownik urzędu śledczego dr. Kruszek 
z wywiadowcami i psami .poFcytjnemi.

Przetrząśnięto cafą wieś, przeprowadzo­
no też rewizyę w sąsiednie wsi Gan- 
czaracli.

Sprawców, jak się w ostainm chwTi 
dowiadujemy, dotąd1 n;e ujęto, ’ecz polieya 
znajdide się już ra  ich tronie i ma nadzieję 
ująć ich w najbliższym czasie.

rt

O osób, dobrze znających sprawców 
oTbrzymiej defraudacyi w warszawskim 
Banku handlowym, dowiaduje się „Kurier 
informacyjny" następujących ciekawych 
szczegółów: 4

Pioti Rtiiskb naczelnik, wydziału za­
granicznego, cieszył się w  gror ie swych 
znajomych opinią człowieka bard jo kultu­
ralnego i poważnego.

Uchodził za wytrawnego znawcę malar­
stwa polskiego. Sam nabywał wiele obra­
zów, doradzał swym znajomym przy kup­
nie płćcler, zawsze tramie i z głęboką zna 
jomością rzeczy.

Jedynie gdy kupował od przyjaciół dla 
siebfe obrazy, zdradzał praktyczną zresztą 
ignorancyę. I tak nabył od jednego ze swych 
znajomych obraz za , 200 (tysięcy marek, a 
nazajutrz już wrkpiwa? sprzedawcę, że nie 
zna się na obrazach, gdyż właśnie nabyty 
przez Rułskiego obraz przedstawia wartość 
conajmmej 60u tysięcy, co było zresztą zu­
pełnie zgodne z prawdą

To znawstwo Rułskiego obrazów posłu­
żyło Weissowi do ,wytłumaczenia, W jaki

soosób Jego wspólnik siał się naraz bardzo 
zamożnjtn człowiekiem.

lym  tłumaczeniem uwierzono bez za­
strzeżeń. Nhct się temu nie dziwił, tenirar- 
dżiej, iż wiele osób na handlu obrazami do 
cZłe do majątku. Właściciel cukierni na ul. 
Boduena, handlując wytrawnie obrazarm, ao 
robłf się miliard o wbi fortuny.

Kjazdernu tedy, kto obserwował życie 
Rułskiego, prowadzony na wielką skalę 
dcm, gdzie podczas czestycn lrbacyi zjawia 
ły się na stoie ananasy, wartości 25 tysięcy 
marek sztuka, ni.e przyszło nawet do głowy 
nosadzać gospodarza o jakieś nieczyste 
źrodło dochodów'.

„Nu obrazach tak się dorobił, mówiono 
sobie, no I na spółce w pewnym interesie 
z Weissem.

I za rzecz zupełnie zrozumiałą uważano 
fakt iż Dar Rulskl wydaje dziennie od 
15C.OOO do 200.000 marek.

Mówiono ponadto, że i gra w karty 
przynosi Rulskiemu znaczne dochody.

Wśród znajomych Rułskiego z któnnru 
stale grywał w „chemln de fer“ czy „s 
deux tabłeaiik", -panuje Dejzwzględne prze­
konanie, że naogół wyszedł on bardzo wy- 
grany.

Podczas gry Rulski imponował niezwy­
kłym spokojem. Doprowadził grę do bardzo 
wysokich stawek nie tracąc ani na chwilę 
rówjiowagk Grat z umiarem, Gdy °tał się 
posiadaczem większej wygranej, sięgającej 
kilku milionów, wstawał od stołu, kładł się 
na kapanie i więcej już nie grał.

Miał oDinię bardzo poważnego 1 spokaj 
nego gracza. _

Na giełdzie również obracał akcyami 
barazo szczęśliwie. Ni© szczędził trafnych 

rad i wskazówek w tym względzie swoim 
znajomym. Niejeden z nich zawdzięcza Rul- 
skiemu wielokrotne powiększenie swego ma 
jątku, dzięki grze n» giełdzie w myśl porad 
wytrawnegjo bankowca.

I ci wszyscy, stanowiący najbliższe o- 
taczenie Rułskiego nie mogą w żaden spo­
sób zrozumieć i dać wiary temu. by tak 
doświadczony i rozważny człowiek mógł 
z Iekkiem sercem zostawać w banku książut 
ze śladami olbrzymich nadużyć, nie myśląc 
bynajmniej o ucieczce.

Przeciwnie, przebywając na hezterinino 
wym urlopie, zjawił się sam natychmiast na 
pierwsze wezwanie do ba nulu. *

Dokoła tego momentu krążą wręcz sen 
zacyjne przypuszczenia.

ŻA PODBURZANIE DO ROZRUCHÓW .

Berlin. (AW) Na skutek interw cncyi 
rządu baw arskiego, antski min. spraw  
w ew n. zaw iesił od soboty tj. 19. b. m wy 
dawmlctwo kom unistyczne „Die rothe Fal? 
ne", na zasadzie rozporządzenia prezy-d, 
Rzeszy w spraw ie ochrony republiki za ai 
tvkułv  treśc i obelżywej, skierow anych w 
stronę rządu baw arskiego i ciągłego pod ' 
burzania do rozruchów .

PRZECIW WYRCKOM MOSKIEWSKIM.
Ber!In. (P4T) Socjaliści większości i niezawi­

śli zapowiedzieli na wtorek tmnłfesfacię protestu­
jącą przeciw wyrokom moskiewskim.

%
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Zarządzenie wyborów do Sejmu
i Senatu.

Warszawa. (Pat) Na m ocy art. 117, 
paragraf 13 ust. II. ordynacyi w yboiczej 
do 'Sejmu, zaw artej w ustaw ie z dnia 28. 
lipca 1922 r. (Dz. Ust. Rozpp. nr. 66. poz. 
590), art. 9, ordynacyi w yborczej do Sena 
tu, zaw arty  w ustaw ie z 28. lipca 1922 r. 
(Oz. Ust. Rzpp. nr. 66, poz. 591) oraz u- 
chw ały Seimu U staw odaw czego z 20. lip­
ca 1922 .(Oz. Ust. Rz,pp. nr. 66, poz. 592)- 
zarządzam  w ybory do Sejmu i Senatu Rze 
Czypospolftej Polskiej.

Głosowanie do Sejmu ma się odbyć 3 
listopada, a do Senatu 12. listopada 1922.

Czynności w yborcze m ają być w yko­
nyw ane w term inie oznaczonym  w załą­
czonym do niniejszego dekretu kalendarzu 
wyboi czym.

Dan w W arszaw ie, 18 sierpnia 1922.
Naczelnik P aństw a Piłsudski.

P rezydent M inistrów  Nowak.
M inister spr. wew. Kamieński.
M inister spraw iedliw ości M akow ski

Kalendarz wyborczy.
Warszawa. (Pat) D aty  wym ienione o 

znaczają ostateczny term in dla poszczegó) 
nych czynności w yborczych. W szystkie 
term iny przed dniem glosow ania do Sena­
tu dotyczą zarów no wyborów do Sejmu 
jak i Senatu:

Dnia 26 sierprda: 8 najliczniejszych 
klubów poselskich przedstaw i g eneralne- 
m,u Komitetowi w yborczem u 8 członków 
państw ow ej Komisyi w yborczej i tylu* 
tell zastępców  (art. 17 ust. I. i art. 8).

Dnia 28, sierpnia: G eneralny Komi­
sarz w yborczy  na wniosek prezesa w ła­
ściwego sądu apelacyjnego mianuje p rze­
wodniczących okręgow ych kom isyj wv- 
oorczvch (Art. 19. Ust. I. i a rt. 20 ust. I)

W ojew oda mianuje po jednym  człon­
ku okręgow ej komisyi w yborczej (art. 19 
ust. I. i art. 20 ust. I). W ładza adm inistra­
cyjna I. instancyi ogłasza we w szystkich 
gminach o ich podziale na obw ody głoso­
wania. o lokalu, w yborczym  i lokalu urzę­
dowym  obwodow ej komisyi w yborczej. Je 
dnocześnie o pow yższem  też wJadza za­
w iadam ia przew odniczącego Komisyi w y ­
borczej i głów ny Urząd statystyczny.

Dn*a 29. sierpnia: Generalny Komisarz 
w yborczy  ogłasza w „M onitorze Polskim 1-
0 składzie osobowym i lokalu rządowym  
państwowej Komisyi wyborczej tudzież o 
miejscu, czasie, SDOSobie i ostatecznym ter 
m nie zgłaszania państw owych list kandy 
da.tów.

Dnile 30. sierpnia: G eneralny Komi­
sarz  w yborczy ogłasza w wojewódzkim  
dzienniku urzędow ym  nom lnacyę przew ód 
niczacych ckręgow tj Komisyi w yborczej
1 ich zastępców . {Art. 20 Ust. Ł)

W ojew oda ogłasza nom inacyę człon­
ków okręgow ej Komisyi w yborczej przez 
niego m ianow anych. (Art. 20 ust. I).

•Rady miejskie i sejmiki wz.gl. zgrom a 
dzerria przełożonych gmin dokonują wvbo 
ru członków okręgow ej Komisyi w ybor­
czej. o czem zaw iadam ia się okręgow ą ko 
m isve w yborczą. (Art. 19 Ust. III. IV, V. 
VI, VII, i art. 20 ust. II. III, IV, V).

Dryg 1, w rześnia: Przew odniczący o- 
kręgow ej Komisyi w yborczej ogłasza 
skjyd osobow y komisyi w yborczej w wo 
jev. źdzkim dzienniku urzędow ym  (art. 20

ust. X.) O kręgow a Komisya w yborcza o- 
głasza we \yszysthich gminach okręgu o 
dniu wyborów', godzinach głosow ania i 
liczbie posłów, k tó rzy  m ają być w ybrani 
w  okręgu, miejscu, dacie i sposobie oraz 
ostatecznym  term inie zgłaszania kandyda 
Łów i oświadczenie o przyłączaniu listv o- 
kręgow ej d o J is ty  państw ow ej, oraz o skła 
dzie osobowym  i lokalu urzędow ym  okrę­
gowej komisyi w yborczej. (Art. 31. ust. I).

Dtife 2. w rześnia: R ada gminna w y- 
b ;era jP członków obwodowej Komisyi w y 
borczej. (Alt. 22. Ust. VII).

Dnia 7. w rześn ia: P rzew odniczący  o- 
kręgowef Komisyi w y b o rczej zaw iad am ia  
naczelnika gminy o składzie obwodow ej 
komisyi w yborczej i podaje o tein do pu­
blicznej wiadomości (Art. 31. Ust. XI. i lip . 
Naczelnicy gmin, prezydenci, burm istrze, 
wójtowie, zarządcy  obszarów  dominal- 
nych sporząezą dla sw ych miejscowości 
sdIs w yborców  w  3 egzem plarzach. (Art 
32). > *

Dnia 8. w rześnia: Naczelnicy gnijn
przesyłają 3 egzem plarze spisu w yborców  
przew odniczącem u obwtłdowej komisyi 
w yborczej. (A.rt. 24. Ust. I.)

Dnia 14 w rześnia: Komisya obw odo­
wa przesyła 1 egzem plarz spisu w y b o r­
ców okręgow ej Komisyi wwborczei. (Art. 
34. Ust. fil).

Drhi 15. wrześnk?.; O bw odow a Kcmi- 
sya w yborcza w ykłada spis w yborców  do 
publitzneg^ przeglądu. (A.rt, 35).

Dr»;a 28. wrześnie!: Ostatni dzień w v!o 
żenią spisu wyborccrjy dw przeglądu. Zgła­
szanie po.ńsl w ow ych list kandydatów . 
(Art. 53 Ust. 1).

Dnia 30. w rześnia: O stateczny term in 
wnoszenia reklam acyi do Komisyi obwodo 
wej wybiorczej przeciw ko pominięciu w 
spisie, albo wpisaniu kokohyiek nieupraw ­
nionego. (Art. 35. Usit. IV).

Dnia 5. października* O stateczny te r­
min zgłaszania sprzeciw u przeciw ko rekla 
m acyi o w ykreśleniu ze spisu (Art. 37).

Dnla 6 październ ika: Kandydaci z hsit 
państw ow ych składają na ręce przew odni 
czącego komisyi w yborczej oświadczenie 
o zgodzie na-ubieganie się o mandat. (Art. 
59. Ust. 1).

Dnia 8. października: Zgłaszanie okrę 
gtowych list kandydatów . (Art. 44).

Dnia 9, października: Obw odowe Ko- 
misye w yborcze przesyłaj? okręgow ym  
Kom 'syom  w yborczym  2 egzem plarze soi 
su w yborców . (Art. 39. Ust,Ul).

Dnia 13. października: Komisya cbw o 
dow a przyjm uje napływ ające sprzeciw y 
przeciw ko w ykreśleniu i p rzysy ła  je do­
datkow o okręgow ym  Komisyom w ybor­
czym. (Art. 39. Ust. III).

Dnia 16. października: Pełnom ocnicy 
okręgow i listy kandydatów  sU adaja  na rę 
ce przew odniczącego okręgowe.! Komisyi 
w yborczej oświadczenie o przyłączeniu 11 
stv  okręgow ej do listy, panstw ow ei (Art. 
57. Ust. ! i II).

Dnia 19. paż thperirka : O kręgow a Ko­
m isya w yborcza przesy ła i bw edow ej Ko 
misy i w yborczej dw a egzem plarze ostato* 
cznie zatw ierdzonych spisów wyborców', 
a to  3 egzem plarze przesy ła  naczelnikom 
gmin. (Art 40)

Dnia 23. października: P rzew odniczą 
cv okręgow ej Komisyi w yborczej w ykła­
da ustalony spis w yborców  do publiczne­
go przeglądu, (Art. 41 Ust l.)

Dnia 28. paździ-em Sia: Ostatni dzień
pow tórnego v r złożenia spisu w yborców . 
(Art. 43. Ust, J).

Du-a 5 i s topada : Głosowanie do Sej­
mu.

r nHa 8, 1'stopada: Posiedzenie O krego 
wej Komisyi w yborcze: celem ustalenia 
wyniku wyborów' do Seimu. (Art. 87.)

DiaJa 12. Ł stepsda: Głosowanie do S e­
natu. *

Dił’a W  listopada: Posiedzenie okrę­
gowe-! Komisyi w yborcze i ce'ein ustale­
nia wyniku w yborów  do Senatu. (Art. 87).

ROBOTNICY ŁÓDZCY ZADAJĄ 50 PRC. 
PODW YŻKI.

Łoćź, (AW) 18. bm. o god-z, 10-tej ra ­
no w lokalu związku przem ysłu włókienni 
czego konferowali pnzedstaw ic:ele przem y 
słu wielkiego, zw iązku krajow ego. wlaści 
ciele iaipbiarni i w ykańczarni z delegatam i 
związku klasow ego roboto. C1l D. rohofn. 
i zw iązku p racy . Przedstaw iciele przem y 
słu wielkiego oświadczyli, że żądana przez 
robotników 50 prc. podw yżka iiie-do się 
zrealizow ać i proponowali podw yżkę 15 
prc. Detegaoi rob. w skazyw ali, że od cza 
su podw yżki z dnia 2, lipca drożyzna y zro 
sła o 75 p*Ł wobec tego nie mogą odstą­
pić od swoich żądań. Po kilkugodzinnej dy 
skusyi przedstaw iciele przem ysłu odbyli 
osobną naradę, po której o«w'adczyli, że 
porozuinią się w tej spraw ie ze swym i mo 
codawcami.
>

NOWA K ONFEPENCJA.

B trlin . (AW ). Z Brukseli donoszą, żo n iezależ­
nie c l  ew entualnego  udzielnego w ystąp ien ia  F ra n ­
cji, zw etana  ma być najpóźniej dci listopada now a 
w ielka konferencja na  w zór genueński p rzy  udziale 
Anglii i Niemiec, celem  osta tecznego  za ła tw ien ia  
sp raw y  długów, m iędzynarodow ych i ropars .j .  
w ojennej.
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Francja podejmuje stcsunhi z Rosją! |
i

P aryż. (AW) „Tenips“ donosi, że po­
seł francuski H errlet, prof. Nancen, -rrzicze 
rim i Litw inow zjauą się 3. w rześnia br. 
we F reibergu celem omówienia sposobu 
uregulowania politycznych i gospodar­
czych stosunków między F rancyą a sowie 
tam.', które w ystąpią z propozycyam i ocl- 
nrenneini od ttych, które z łożyły  w Ge­
nui. - 1- 1 iJ3 S

Benin, (Pat) Wolff. Rząd angielski 
przesiał am basadorow i niemieckiemu w 
Londjw.e cluia 17. bm, wspólną notę alian­
tów w odpowiedzi na notę niemiecką z 
dnia U . lipca, co do spłaty  w gotówce, któ 
rą Niemcy sa dłużne.

Rządy alianckie postanow iły .żądać 
zapłaty  2 milionów funtów szterlingów, 
które m iały bvć uiszczone w dniu 15. sfer 
ph i a w przeciągu 4 tygodni od tego dnia

W arszaw?.. (AW ) W  związku z tern, 
że prefekt statu tu  dla Małopolski w schod­
niej przew iduje utw orzenie dwóch kury i 
narodow ościow ych, poseł Thon imieniem

W arszaw a. (Pat) Pos. W róblewski, 
prezesM tomisyi api owizacyjnej odbył kon 
ferencyę z m inistrem skarbu Jastrzębskim  
w spraw ie aprow izacyi. W  toku kotóeren 
cyi min. skat bu ośw iadczył, że rząd pro-

Puryż. (Pat) Dzienniki donoszą z Lug 
dumu, że D errlet potw ierdził, ze otrzym ał 
cd sow ietów  zaproszenie przybycia do Ro 
S3d i żc uda się tam tylko w charakterze 
obserw atora. Herjot zam ierza w yjechać 
20. w rześnia.

i

począw szy
Od tego dnia począw szy zam ierzają 

rządy  alianckie w ypow iedzieć układ z dnia 
10. czerw ca 1921 i poczynić kroki, aby ka 
żdy rząd aliancki mógł odrębnie zaw.rzeć 
z Niemcami układ w spraw ie regulacvi 
wszysitk:ch sald, dłużnych na podstawie 
postanow ień gospodarczych.

Układy te mają być przedłożone kom 
syi reparacyjnej

żydow skiej frakcyi sejm owej z łożył dnia 
17. bm. prez. Now akowi m em oryał, w  któ 
rym  om awiając projekt statutu, żąda u- 
tw orzeuia rów nież kuryi żydowskiej.

jektuje szereg ustaw  w spraw ie zw alcza­
nia drożyzny i prosił o zw ołanie komisyi 
apro.wizacyjnej niezw łocznie po przvgoto 
waiiiu przez rząd odnośnych projektów  
ustaw .

W i a d o m o ś c i  ę j i e i r i b w o .

Lwów, 18. lierpnia 1322 .
Akcjo handlowa i przo nyąJows.

Płacą Żądają Transzo] ł
Rrow. 'wdw. 130 )0 — ---- - —
Chodorów 5700 — 6100 5303-6050
Iow. akc. Ka.-palit rso -— ----- —
.CmieL w" fabr nara. 2303*— — — —
Tow. akc. .Galicja'1 5030 iO— —— —
r'ow. akc. .Cafota* ax 1900*- -----
Tjw. akc. „Górka1* 6300*— ---- —
„O.kos-, zakl >rz drs. 8100*- 8500 8450
W. Ska akc. .Parowozy* 1500-— 1653 *625
,Eatria* fabryka papier. 5500*— — — —
.Pezet* Pow. Zaicł bud. 4 /5*— ----- —
.Pocisk* Zakt. arnunio- 325*— —— —
.Polski Qlob 650?- ---- —
.Foiska nafta* 2150*— 2275 2250
_ ciskaj Tow. handk 700*— i 800 750
Aolsot 1700‘— ---- - —
Tow. ćkc. .Rakszawa* 4003*— 4200 4100
Zakł. elsktr. .Siersza* 1850*- —— —
Zi.kł. góra. .Siersza* ) 330o'— —
.Tepeęe* 5000*— —— —
Tow. akc. Z*eleniewsla Ó650*- v 7150 6700 71001
.Żegluga Polska* 35ó’— —  — —

DEWIZY.

Płaca Żądają Transakcja
jndya 85500 — 36530*— —

F aryi 605*— Ó35*— —
ZurycŁ 1475*- 15,5*— —
Praga 220*— 24 Q — 231*---- 229-54
Budcpeszt 525 6*25 —
Wiedeń - 1 0 —*19 0T1 i/b-0*11 23
Berlin 6 i-5 -  V  75 7-20—7*40
Beigrad (w dinaracm 90'— 100 — * _
„owy Jork 
Medjolan 
ttukareszt 
Bru.rs-la.
Kopenhagi 
Finlandja 
Holandja 
Szwecja 
Norwegia ^

W Zurychu notow nc da 18. sierpnia de’* ' y aa 
Berlin 0 49. Ljndyn 23*49; Warszawa 00'07; Wie­
deń; OCO.

^w dw , 19. s>erpnia 192?
K1E0FIG1ALNA GIEŁD A

Dolary amerykańskie 7 6 JO— 7640, je­
dynki I dwójki 7500-ir7540, dolary kanadyj­
skie 7450—7400, jedynki i dwójki 73 5 0 — 7360  
marki niemieckie 7 ’60— 7*80, setki 7'5u—
7'70, drobne — *---------- ’— , leje 5 4 ‘00— 56 0?
drobna 53'00— 54*00, czeskie korony 205 0 0 — 
‘210*00, drobna 200'O0— 202*00, rubla 5-setki 
.'40*00-160*00, setki 140 00— 150 00 25-ro 
blówki 135'00— 145*— franki franc, 580 00— 
590*00; funty szter1. 30000*—31010*—, frunki 
szwajcarskie 1200*00— 1300*0u. Złote*. 2F>-kor, 
27.500— 28.000 20-frankó\*ki 2 6  500— 27 (PQ 
20‘-markówki 29.600 — 30.000, lO-rublów!^ 
3 2 0 0 0 — 33.000. sreb-o korony austrjackia 
580— 590, floreny 1450— 1460 rubla 2203 * 
22501

Kronika u iezasi
REPERTUAR TEATRU M IEJSKIEGO. 

TEA TR WIELKI.
Sobnta 19. sierpnia o godz. 7.30 „ le n .  którego 
po tv a rz y 1' Sztuka w 4 ak tach  L. A ndrejew a* 

B rydzińskicgc).
o godz. 7.30 ..Ten które- 

szt. w 4 ak tach  L; A ndrejew a 
W . B rydzińskicgc).

DW A B L O K I W Y B O R C Z E .

\V;trsz£wa. <!Pat 1. Kurier poranny do­
wiaduje się, że został utworzony: * -wspólny* 
komitet w yborczy pod nazwą Centrum pol­
skie. Do bloku tego w esz ły  Nar. Zjed. Lud., 
Stronnictwo Katolicko Ludowe (Grupa Ma- 
takiowreza) i Polski Związek kresow y. Blok  
fen pozostaje w- ścisłym  porozumieniu z dru 
gim blokiem. złożonym  ze Z. L. N., 
ściańskiej demokrrrcyi i narodow'0 chrzesSań  
skiego stronnictwa ludowego (grupa Duba- 
nowicza).

Sypiać ja wyh, m 0. Śląsku.
W arszaw a. (AW.) P rzedstaw ic ie l Aj. W sch. 

o trzy m ał od p rzyby łego  do W arszaw y  w ybitnego 
działacza górnośląskiego następujące szczegóły  o 
sy tuacji w yborczej na G órnym  Śląsku. O J czasu 
osta tn iego  przesilen ia  znacznie pogłębiły się ró ż ­
nice zdań pom iędzy partiam i. P raw icę  tw o rzą  dw a

strsn n c tw a , na czele k tó ry ch  stoi K orfanty , ND. 
i CU. D. N ajsilniejszem  Stronnictw em  lew icy  nfl 
Ś ląsku jest NiPR., k tó ra  otrzym a' zapew ne najw ięk­
szą ilość głesów , dalej idą P P S . i komunfści, któ- 
rzy  w ystaw ią  praw dopodobnie, m ieszaną listą 
polsko-niemiecką-; Pogłoski o w spólnym  froncie 
wyborciźy.m stronn ic tw  niem ieckich nie sp raw d za­
ją się, gdyż w iadom o, że zarów no socjaliści nie­
m ieccy jak i Kat. P . Lud. są tem u przeciw ni. Moż- 
llwcm  jest tylko, że  nacjcwi. i demok. w ystaw ifj 
w spólną listę.

ANGLJA ZAJM UJE SIĘ SPRAW A M I RELiMjIJ- 
NEMI W  PO LSC E.

P oznań  (PAT). W  sobotę p rzy jeżdża do P o ­
znania członek angielskie] Izby  gmin Dickkins nr, 
członek Tow . zjedtiączonycli Kościołów p ro te s tan ­
ckich dla zbadania stosunków  kościelnych w śród biją 
m niejszości narodow ych  w Polsce, a zw łaszcza.,' (gościnny* w Tstęp W. 
w śród Niemców pro testan tów . PN ma iśttnip& kff N ied/iela 20. sierpnia 
przyw iązu ją  w ielką w agę do przy jazdu  Dickkin- j go biją po tw a rz v “
-ona. I (gościnny wysti-.p

/

Wspólna nota aliantów do Niemiec.

Kurja narodowościowe w Małopolsce
Wschodniej.

Rząd przygotowuje specjalne ustawy 
d!a zwalczania drożyzny-

7900 — 8 0)— ——
310*- 3 4 0 -  —*—
55-03 61-— ■ —

5Pc— 610*— 597
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Poniedziałek , w to rek  i środa o  godz. 7.30 
z/Ten, k tó rego  biją po tw a rz y "  (gościnny w ystęp  
W . fJrydzinskiego).

TEA TR NOW OŚCI.
Sobota  19. sierpnia o godz. 7.30 „ó sm a  żona 

S inobrodego1* sztuka w  3 ak t A L avoira .
Niedziela 20. sierpnia o godz. 7.30 „Ó sm a żona, 

Sinobrodego" sztuka w 3 akt. A. L avo ira .
Poniedziałek, w to rek  i środa o godz. 7.30 

;,Ósma żona  S inobrodego1 sztuka w  3 ak t. A. La- 
votra.

CYRK A. CIN1SELLEGO. N ow y pi ogram od 
16 bm W szystk ie  najw ybitn iejsze siły. P rodukcje 
zdum iew ające i olśniew  ijące. Lw ów  nie w idział 
jeszcze nic podobnego. 'B ilety w cześn ie  d o  naby- 
tfa' w  sklepie St. G abryela , ul. I  egionów 3. 21689.

M ałe C o llosse tm  w ogrodzie TY a teń sk a  14 
pod dyr. L udw ikow skiego. Zm iana program u

21401

„Ton, którego bila do twarzy". Dz5ś w  T ea trze  
'Wlielklm p rem iera  głośnej sztuki A ndrejew a ze zna 
kom itym  a rty s tą  W . B rydzińskim  w głów nej rolt. 
Jztuka, k tó rą  w y reży sero w ał p. O kornicki o trzy j 
m a najs tarann ie iszą  obsadę I bardzo  ciekaw e de­
ko rac je , p rzedstaw iające  fragm ent cyrku. De,kora- 
Sie p ro jek tow ał 1 m alow ał Zygmunt !Balk. Sztuka! 
A ndrejew a g rana  będzie do środy  w łącznie. B ile­
ty  na p ie rw sze  p rzedstaw ien ie  zo sta ły  p raw ie do- 
sscze tn le  rozsp rzedane. Obok znakom itego n asze­
go gościa, k tó ry  tw orzy  kapitalną k reac ję  w ielkie 
pole do popisu m a dyr. C zarnow ski w  roli hr. Maił 
zin iogo.

„°sm a  żona S inobrodego". Ś w ietna  fa rsa  La- 
vo ira  g rana w  T ea trze  N ow ości z  pp Rusińska, 
iRasińskim i Justjanem  w  głów nych ro lach ściągać 
b ę d z ;e napew ne d łuższy  czas tłum y chcącej się z a ­
baw  fć publiczności.

P an  W icem inister S karbu  P r  M lku’eckl baw i 
chw ilow o w e 'Lwowie. In teresen tów  będzie p rzy j­
m ow ał w niedzielę dnia 20. sierpnia br. m iędzy 
godziną 11— 12 w południe w P rezyd ium  Izby 
S karbow ej p rzy  pl. św . Ducha 1, 1 p. (PAT).

K onceit kościelnej m uzyki. Ju tro  w niedzielą 
20. bm. w czasie u roczystej Sum y o gadzinie 10.15 
p rzed  poi. w kościele 0 0 .  ftom inikanów  w ykonaną 
zostanie M sza z tow . o rk iestry  sym fonicznej i o r­
ganów  pod ba tudą  prof. W ład y sław a  Ju rk iew icza  
(po raź  o sta tn i p rzed jego w yjazdem  do Berłu a). 
P a r t  je so low e w ykonają: prof, A nuta L ocblćw na 
'so p ran ) , prof. A!eksander -Niżankowski (bas) i p. 
Ś rłap ak ó w n a  (skrzypce). -Przy końcu M szy ŚW| 
c lo g r a  na pełnym  organ ie  prof. W. Jurkiew icz 
„C oncert-P osth iJium " R  inclc a.

F estyn  na dochód budow y kościoła w L ew an- 
d ów ce  odbędzie się w  niedzielę dnia 20. sierpnia 
b r. w  lesie biafohorskim  (po lew ej stronie to ru  ko­
le jow ego  przestrzen i krakow skiej). —  P oczątek  
o  23(1 popoł. -Muzyka kolejow a. -W stępy: dorośli 
100 mkp., dzieci 50 mkp.

W ielki F es ty n  popołudniow y i W ieczorna za ­
b aw a  kostium ow a odbędą się w niedzielę dnia 2Ł 
iiu rpn ia  br. w  P a rk u  Z abaw ow ym  w Brzuchów ,* 
cach. W iele atrakcji, w ypożyczaln ia  kostium ów  na 
miejscu. Do -dyspozycji gości pociąg pow ro tny  do 
L w ow a1 o godz. 12-tej w  nocy. C zysty  dochód 
p rzezn2/czny jes t na rzecz  biednej m łodzieży 
lw ow skich szkól średnich.

W yjożdźający  nal K resy W schodnie m uszą na 
tery torium  W ojew ództw  a tarnopolskiego a tem bar 
dziej w ojew ództw  północnych poddać się p rzym u­
sow em u szczepieniu ochronnem u od cholery . Dla 
udogodnienia Atym podTÓżnym o tw o rz y ł flzykat 
jplojski punkt rzczep tenny  w e L w ow ie w R atuszu  
I, p,, gdzie szczepić się modna codziennie (z w y ­

jątkiem  niedziel) o godz. l l - i e j  przedpoł. Z w raca  
się uw agę, że  pew ną ochronę uzyskuje się p rzez  
dw urazow e zaszczepienie, a m iędzy pierw szem  a 
drugiem  szczepieniem  upłynąć musi 5 do 10 dni.

(kp) Petryklew lcz Ju lia  W  A dm inistracji n a ­
szej jes t do odebran ia  zgubiona leg i.ym acja trara- 
w ajow a, opie w ająca n a  to  nazw isko.

(kp) T opielec na brzegu . N a teren ie  gminy św. 
| S tan isław  na p raw ym  brzegu  D niestru  znaleziono 

onugdaj zw łoki n ieznanego mężczyzny.. J^k  usta- 
•iły dochodzenia policyjne, człow iek  ten pad ł ofia­
rą  w ielkiej pow odzi, k tó ra  n iiała miejsce w  czerw-j 
cu. Zwłoki znajdują sie jud w. stanie zupełnego roq 
kładu. Identyczności trupa  do tąd  nie ustalono.

(kp) A resztowanie literata ukraińskiego. Jak  
! donosi „H rom adskij W istnyk", a resz tow ano  oneg- 
daj w  kaw iarn i C entralnej znanego poetę  1 li-terara 

| ukraińskiego, R om ana Kupczy,ńskiego Kupczyński 
j m ający opinję gw ałtow nego  szow in isty  ukraińskie^ 
go, m iał p rzy  sobie jakiś pakunek, k tóry  — jak się 

r póżntej okazało  — zaw ie ra ł ko rek tę  kalendarza.
(kp) Siodło w opresji. -W  ulicy T kack ie j n ap a­

dli jacy ś rzezim ieszkow ie o godzinie 9 w ieczorem  
na 19-lctnrego b row arn ika  S tan isław a S iodlę i 
przebili mu nożem  lewą rękę. W! ciem nych ulicz­
kach jestto  p rzygoda dość częsta .

(kp) Kon kopnął. S ru l P o rd es , handlarz  koni. 
iniał p rzygodę z koniem .' Jak ieś szkapisko, k tó re  
nie lubi w idocznie być  przedm iotem  targu , kopnę­
ło S ru la  w głow ę tale, że hand larz  doznał niebez­
piecznego w strząsu  móz,gu.

I vkp; O, m ężu w yrodny! N. H ass, zam ieszkały  
orzy  ul. S karbkow sklej 41 sta le  poniew iera sw oją 
żonę ku oburzeniu sąsiadów . W czoraj zaczął bić 
b iedaczkę > godzinie 3 rann a  skończył dopiero  o 
godzinie w pół do 8-mej. Z pazurów  rozjuszonego 
m ęża, K tóry o d g raża ł się, że koniecznie musi żonę 
zabić, w yrw ali b iedną kobietę dopiero  sąsiedzi, 
k tó rzy  donieśli toż o w szystk icm  policji. H assow ą 
w sku tek  pob 'c ia  leży  chora . iNi-e spieszcie się pięk­
ne panny, za m aż, bo słodycze m ałżeńskie są  czę­
sto  —  bard zo  jorżkie.

(kp) Jak szczur, chdała  zginąć. K azim iera N, 
chcąc koniecznie od-ebrać sobie życie , zaży ła  w 
m ieszkaniu przy  ul. K rzyw ej 20 trucizny na szczu 
ry. O czyw iście w ypom pow ano jei truciznę- z żo­
łądka i w szystko  by ło  w porządku. L ecz stacją  
ra tunkow a m usiała do niej jeździć jeszcze n aza­
ju trz, bo znów  jej się źle zrobiło, tym razem  w in- 
nem m ieszkaniu pod nr. 16. N ajw ięcej p rzejm ow ał 
•się tym  kr okiein sam obójczym  n arzeczony  dziew  
czyny.

(kp) B yła  kołonyjka. Na stację  ra tunkow ą 
zgłosiła się w czoraj pew na M aria K onecórka, 42- 
ic t iia  hand larka  z rozcię tą  obrzydliw ie ręką. Na 
Z am arstynow ie za jrza ła  ona do cudzego m ieszka­
nia, gdzie w łaśnie toczy ła  się k rw a w a  bójka. -Poi 
niew aż w m ieszkaniu tern b y ł także  jej m ąż, k o b ił 
ta  skoczy ła  na raTunok i jakoś ni stąd  ni zow ąd 
o berw ała  nożem  po rece . Nie jes t to  w cale  dziw - 
ner.,, bo j’ak s tw ierdz iła  z uznaniem  K onecórka —• 
w m ieszkaniu tern „była fajna ko łom yjka".

(kp) Nuż w bżuhó. T ak  w y k rzy k n ą łb y  z pa to ­
sem  każd y  fu tu rysta1 na w idok nieszczęścia, jakie 
p rzy tra fiło  się m aleńkiej 7-letniej dziew czynce 
Marji L ukassynskiej. O to  dzieciak jaw lokał igłę 
m atce. N itkę trzy m ała  w  rękach, a igłę w łoży ła  
do ust. P rz e z  zapom nienie zaczęła  m ów ić z igłą 
w u stach  i połknęła ją. Igła na szczęście nie p o ra ­

n i ła  jej gard ła1, niemniej p rze to  sp raw a  jest p rzy ­
k ra , 1 dziecko m usiano odesłać do szpitala, w  cehj 
odszukania ig ły  w  w nętrznościach  p rzy  pomocy 
prom ienf roantgenow skich.

(kp) Po tracony  orzez  w óz. M ieczysław  Sotcr, 
robotnik, zo sta ł w ulicy Z atnarstynow skie j p o trą ­
cony w orem  ciężarow ym , Z poranioną g łow a i p rą  
wa ręką  zw rócił się do Pogotow ia ratunkow ego 
o opatrunek

(kp) Ten, co kradł zegarki w tramwaju. 0<J

dłuższego  czasu up rav 'lano  w tram w ajach , zw ła . 
szcza  na  linji KD, sy s tem atyczną  kradzież  zegar* 
ków . Poszkodow ani opisyw ali stale, że przypus/*, 
czalny ztoaziej jes t „elegauclci, b lady i szczupły"! 
T ajem niczego ananasa  schw ytano  w reszcie w czo­
raj. Jak  zw ykle, w sadził on rękę do kieszeni C h a- 
im a B ejera , w yciągnął mu z ło ty  zegarek, ‘ a gdy  
Beier spostrzeg ł się, złodziej w yskoczy ł z w ozu i 
zaczą ł uciekać w ulicę św . Anny. Z ostał jednali 
schw y tany . N azyw a się S tan isław  Bojciechowski, 
a m a na sum ieniu około sto zegarków  złotych, 
P oszkodoaw ni przychodzą na policję i poznają go. 
Już  w  czasie  przesłucnania w ldhńsarjacie policyj-j 
nvm , B ojciechow ski rzucił na zlemils ży le tkę , k tó ­
ra  s łuży ła  mu do w ycinania w  natłoku  cudzych 
portfeli w raz  z  kieszeniam i.

SPROSTOWANIE.
G óra z gó rą  nie zejdzie słe, a  człow iek z dy- 

j w anem  m oże. Odnośnie do no tatk i pod pow yższynj 
ty tu lik iem , zam ieszczonej w  „M leku N ow ym " dn, 
16 bm. —- ośw iadcza podpisany, że  p. Ella F ren- 
k low a bezpodstaw nie stw ierdziła , jakoby  dyw an, 
:tó ry  oddałem  do kom isow ej sp rzedaży  p. Szozcr- 

j bie (Lw ów , pi. A kadem icki 1) stanow ił jej rzek o ­
m ą w łasność. .Tw ierdzenie p. F renk low ej jost z 
g run tu  fałszyw e, doniesienie zaś nieuzasadnionej 
aj przynajm niej n ierozw ażne. D yw an ten  bow iem  

! (a podobnych dyw anów  jes t bardzo  w iele), kupi- 
I łem  w drodze legalnej u p. Dr. IK. co w  każdej 

chwili m ogę udow odnić. P o  w yjaśnieniu sp raw y  
p. F renk low a będzie m ogła sam a lm zckonać się o 
sw ej om yłce. ^
21690. CHune Soiig, kupiec, R zeźnicka 1.

L. 2827/62.
M agistra t m iasta L w ow a potrzebuje p racow ni­

ków  celem  sporządzenia  spisu w yborców .
! Chętni p o ję c ia  s !ę te j czynności, najbardziej 

pożądani ze ste r u rzędniczych lub akadem ickich, 
j a odznacza jący  się pięknem  pismem zechcą zg k  sić 

się na tychm iast w M iejskim U rzędzie s ta ty s ty c z ­
nym  (ul. R utow sklogo 11 —  II. p.).

Pra-ca akordow a, p łaca w edług um ow y.
19239 Noumann, w. r. 1

N ędza w śród inteligencji*-p rzy b ra ła  ostatniem i 
czasy  p rzerażające  w prost rozm iary . D o tyczy  to 
szczególnie starszych , sam otnych kobiet, k tó re  
m iały  daw niej jakiś zaoszczędzony kapitaltk  i tro ­
chę rzeczy , oo w szystko  już „p rzejad ły". A trzeba  
jeść, aby  nie um rzeć g łodow ą śm iercią. W ięc do­
póki jes t jeszcze coś do sprzedania w- domu, w y- 
nosi się lia sprzedaż. Lecz nadchodzi dzień, w  któ  
rym  nic już do sprzedania nie ma. C zy taka  w do­
w a sam otna, lub s ta ra  panna niezdolna już dziś do 
zarobkow ania, inteligentka, m a w yjść na ulicę i 
w yciągnąć rękę  do p rzechodniów ? C hcem y jednej 
z nich, k tó rej ad res  podam y dobroczyńcom , zao­
szczędzić lego  w stydu  i o tw ieram y dla nie] w 
„W ieku N ow ym " sicfadkę pod ru b ry k ą : „Dia b ied­
nej sta re j w dow y".

W ielkopolska W ytw órn ia  C hem iczna w P o ­
znaniu należy*  bczprzeczn ie  do przedsięb iorstw , 
k tórej rozw ój świad-czy doskonale o p rzedsięb ior­
czości i sile żyw otnej naszych  przem ysłow ców . 
W ytw órn ia  znaną jest ogólnie ze  sw ego m ydlą i 
proszku do pran ia  „B lask" na czem  oparła  pfer- 
w otnic c a łą  sw ą irrodukcję, k iedy  w  roku 1919 
w ykupiła  z łą k  żydow skich fabrykę m ydła R°.ge- 
ra. W skutek  ów czesnych 'trudności technicznych a 
p rzodew szystk icm  także  dla b raku  surow ca czyn ­
ność fab ryk  początkow o b y ła  ograniczona i do­
piero w m arcu 19211 ohie fabryk i uruchom iono na 
dobre odtąd  też  Już rozw ój szed ł carą siła R ów ­
nocześnie bow iem  rozpoczęto  fab rykację  lakfćrow  
i pokostów  p rzystępu ląc  zarazem  do budow y osob

\
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nych gm achów  fabrycznych  dla tego  działu. N ie­
baw em  nab y to  cbsfcernc te ren y  z zabudow aniam i 
nad W art? , by  w ten sposób zabezpieczyć m oż­
ność dalszego rozw oju.

To toż zgodnie z p rogram em , ustalonym  p rzy  
zależeniu  T o w arzy stw a  rozpoczęto  niebaw em  fa­
b rykac ję  środków  desinfekcyjnych, tj. lyzolu. k re- 
oliny i fyzoformu, tudzież bejcy  orzechow ej, do­

łą cz o n o  następnie iab rykac ję  siarczyku  sodu. Na 
najbliższą m ulę przewidzian-o fab rykację  sy s te ty cz  
nych perfum  oraz n iektórych barw ników  anilino­
w ych. Dla w łasnego  chw ilow o 'tylko zapo trzebo­
wania1 w yrab ia  się sodę kaustyczną.

K apitał zak ładow y firm y w ynosił p rzy  zało­
żeniu 2 m iłjony m arek, podniesiono go do 80 milio­
nów  l ic z b a  w spółpracow ników  w zrosła  do 250 a 
na czele w szystk iego  stoi Z arząd, sk ładający  się 
z pp. R om ana K urczew skiego, M arjana R ajew - 
skiego, prof. D r. F la taua  i F ranciszka  M aciejew ­
skiego.

J
D ynasach  odbył się rów nież bieg p ieszy  na  p rze ­
strzen i 5000 m. Z w ycięża Zirfer w stabym  czasie 
17 min. 54.8 suk. b ijąc sw ych  przeciw ników  o p rze­
szło 400 m.

Z aw ody p ływ ack ie  o m istrzostw o  Polski Dnia 
27. sierpnia br. odbędą się w W arszaw ie  zapo­
w iedziano zaw ody  p łj w ackie o m istrzostw o  Po'-, 
ski. Jako  obow lązuiący  przy ję to  p raw ie  w catoścj 
p rogram  VII O lim piady. Z aw ody  odbędą się na wo 
dzie stojącej 1 będą  dostępne ty lko dla klubów, 
stow arzyszonych  w  Polskim  Z w iązku P ływ ack im

K r o d i k a  s p o r t o w a

Z aw ody lokkoakotyczno  Szw ajcaria1—-Francja. 
W niedzielę o d by ły  się w G enew ie m lędzypaństw o 
,we zaw ody  w lekkiej a tle tyce  m iędzy Szw ajcarią  
a  F rancją . F rancuzi zw ycięży li w stosunku 10:3 
zw ycięstw , i 51:75 punktów , p rzy  doskonałych w y ­
nikach. O bie s tro n y  postaw iły  szereg  n o w jrch re ­
kordów . W yniki są  następu jące:

R zut kulą: 1) P ao ll (F) 1359 m .; 2) G arnus (S) 
12.62 m. (rekord)

Bieg 800 m.: 1) G uilleux (F) 2.01 s.
B ieg  100 rn.: l) M ourhm  10j8 s. (rekord  fran ­

cusk i); 2) A . M ourlon (F) ; 3) Jinbach (S).
R zut oszczepem ; l )  P i car d  <F) 51 50 m .; 2) 

M oser (S)
Bieg 1500 m .: 1) P ę lle tt (F) 4:04; 2) Ivo t (F),
R zu t d e k ie m :  1) B eranger (F) 40.77 m .; 2)

Buch er (S) 38.25 m.
Bieg z p ło tkam i 110 m.: 1) A ndre ( f l  15.4 s 

(now y rekord ): 2) Sem pe (F ); 31 M oser (F> now y 
szw ajcarsk i rek o rd  16.4 s.

B ieg 4X 100 m .: F rancja1 44:6.
Skok w w y ż : 1) L ew den  (F) 1.88 m.; 2) An­

d re  (F) 1.80 m.; 3) Guhl (S) 1.75 m.
Bieg 400 m.: 1) Iinbach (S) 49.6 s. rekord

szw ajcarsk i.
Skok w dal: 1) Guilleux (F) 7.01 m.; 2) Elchan 

ges (F) O.80 m.; 3) Pave  (S) 6.66 m,
Bieg 5000 m .: 1) H enet (F) 15:41 m in.; 2) Ga- 

schen (S).
Skok o ty czce : 1) G trsp ach  (S) 3.5-5 m.; 2)

B anth icr i M ussard (obaj Fr.) 3.50 m.
Sztafeta 1500 m.: S zw ajcaria 3:28,6 (rekord

szw ajcarski).
Bieg na 5000 m. w W arszaw ie. W  ostatni 

dzień m iędzynarodow ych w yścigów  cyklistów  na

Czarni 1 B — Jutrzenką. M istrzow ską d rużyna 
i okręgu lw ow skiego k lasy  B  rozeg ra  w  niedzielę 
*20. sierpnia zaw ody  to w arzy sk ie  w  parku  ,TZR 
j z  Ju trzenką . P oczątek  o godz. 4 popoł. Z aw ody za- 

pow iadają się b a rd z j  in teresu jąco , ładu? kom bina­
cy jn a  g ra  d rużyny  C zarni 1 B  jest ogóhiie znaną, 
Ju trzen k a , k tó ra  o sta tn io  w y sz ła  z Rewurą, komb, 
3:5 jes t d rużjm ą dobrze zg ran ą  i obecnie, w  znai 
kom łtej formie.

*
I, L  K  S. „C zarn i" zw ołuje zeb ran ie  człon­

ków , k tó re  odbędzie się w  czw artek  24 sierpnia 
) 922 o godzinie 7-m ej w iecz. w, szkole im. Konon. 
nickicj ul. Zielona. Ze w zględu na  w ażność spraw y 
(o tw arc ie  now ego boiska) u p rasza  się o jak naj- 
liczniejsze p izybycic .

*
Ju tro  o gadzinie 4.30 popoł. na  boisku L. K. & 

„Pogoń" rozegrane  zostaną  p ierw sze zaw ody  w 
piłoo nożnej o m istrzostw o  południow ej Polski mię 
dzy K. S. „R uch" (G órny Śiąsk) —  Pogoń.

O godz. 3-ciej popoł. poprzedzą pow y ższe  za- 
i w ody  —  zaw ody  przyjacielsk ie  K. S. B iali— P o- 
: goń Ul.I *K raków -Lw ów . D oroczne zaw ody  m iędzym ia­

stow e o puhar Żeleńskiego ndbeda się tego  r o i ’* 
17. k rześn la  w e Lw ow ie.

*
Finiandja—Polska. O próoz zawodów, Runiunja 

- P o l s k a  (3 w rześn ia), p ro jek tow any  jest m atch 
F m ia n d ja ^ P o lsk a  dnia \7  lub 18 października.

ii ni.

P R E M 1E .R  A
S cn z icy jn y  dram at w 6 aktach, o sn uty  na tle spe- 

kub.cyi sza n tażystów  brytan'am i 21650

,Arylantowa.ileMa*
(W A L !\A  S E R C ). W spaniała reżyserya, dos-m nał i

K I N O  „ L E .W "

" 1 A  . M A Y
w w s p a n ia ły m  d a m a c ie  5 -alt ow ym

o s t a J h b a  K m  m i ł o s n a
B S f~  K I N O  „ C H I M E R A " .  -T&teg

21640

Przez csk irK ę  od U u c z a

czyli

p an to tło w s zona.

P rzez  dziurkę od klucza czm ychnął djabel od 
żerny m istrza  T w ardow skiego . W  ten sposób raro- 
w al.S ''ę ucieczką p rzed  złośnicą syn czeluści, choó 
zgodził się na rok  pójść w służbę — u M egery.

O tw orem , k tó rym  d jabeł przechodził, poglą- 
dają ludzie uczynki i życie  sw oich bliźnich. P ie r w - * 
sza plofka pow sta ła  w  R aju. M ałpy i papugi po­
częły  szep tać m iędzy sobą o te rn - jak w ąż skusił 
Ewę... M^ynikiem tego było, że w szystk ie  s tw o rze ­
nia chrom  ty  się ze w stydu  i p rzerażen ia  na w idok 
p ierw szych  rodziców .

W  czasach Ł ukasza G órnickiego i B altazara  
C astlg lione‘a —  w epoce „ccrtcg ian a '- i później 
jeszcze, tern w ięcej za  ży c ia  M oliera przenoszono 
w ieści tajemno w kobiecym  pantofelku. B uduarow e 
życie dw oru Ludw ika X4A upow ażniało  pokojów ki 
i ca ły  fraucym er do zażyłości z Jejm ością P an ią  
lub m łodym  k aw alerem  w spraw ach , do tyczących  
m iłości. W  pantofelku królow ej M arysieńki znajdo­
w ała  się zapew ne korespondencja z francuskim  
kordynafem  w spraw ie... obrony W iednia przed 
T urkam i

D zisiaj ani dziu rka od klucza, ani niewieści 
pantofelek  nie są  w życiu. Ich miejsce zastępuje 
„przy jaźń", upow ażniona do w ciskania się naw et 
w sypialnię i do biur m inisterialnych, celem za-,ja ­
gnięcia języka o w szystkiom . A potem  „pantofe­
lek", k tó rym  jes t buzia, w iecznie m ieląca plotki 
ploteczki, list ostrzegający  i słow o drukow ane 'w  
książce, dzienniku, czasopiśm ie.

M orska M eduza posiada kilkadziesiąt macek, 
którem i łup chw y ta  i m ąci w odę. W spółczesna 
B aba-P lo tka  w yposaży ła  się w tysiące  oczu I 

i uszów  i w jedną wielką gębę.

Zajm uje się ona w szystk iem , jes t uniw ersalną, 
Je s t żarłoczna  I n ienasycona i w yg ląda  jak ow a 

'm ity c z n a  koza kaory jska . z tą  różnicą, ze a 
i jej, to  ' zbiór daleKowidzow, odnóża są  miejscem 

w ysubtcln iunych słuchów , zaś  część  środkow a' 
tw o rzy  niepom ierną paszczę, zdolną do m odulo­
w ania głosu od szeptu  aż do okrzyku!

W  polityce i w  prasie  n azyw a się ona . P o  
głosKą". N iebezpieczne to  słow o spęaziło  z po­
w iek sen wielu posłów  i m inistrów , m ężów  stanu 
1 dyplom atów , różnych czasów , państw  i m le jsco  
w ości. Ona sły szy  jak traw a rośnie, wiffe? to, cze­
go zw yczańiem  okiem dopatrzeć się trudno. W e­
dług tego, do czyjego kadłuba jestt p rzym ocow a­
na, odznacza się wielkim optym izm em  lub bezna­
dziejnym  pesym izm em . ,*Aurea media ritas"  nie 
iest u niej znana, albow iem  środkiem  je] ciata jest 
w ielka gęba, k tó ra  pragnie ty lko  mówić, m ówić I 
jeszcze raz m ów ić

W  nauce i w iedzy 'ścisłej nosi ona miano 
..P rzypuszczen ia". U czony, k tó ry  ciągle jeno .p rz y ­
puszcza, niczego nie w ym yśli. '  /ed iitg  przypusz- 
c.zeń są ludzie na Marsie. Ale ia ehciałnym  w ie­
dzieć, Szanow ny panie, czy ro zp raw a  sławnego 
ekonom isty  z W arszaw y  o -'.zdrowieniu gospodar- 
czem  państw a .zasadza się n? p raw dzie?  — W e­
dług przypuszczeń, tak  — odpow iedział na to dnu, 
gt staw ny ekonom ista. — N ależałoby ja najpierw  
zastosow ać w p rak tyce . Ale mówią, że to pom ysł 
dobry.

Z daw ałoby  się, że p rak ty k a  jest rzeczą ni®- 
szkodliw ą. L ekarz  musi długo prak tykow ać, e iij
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g ó sta ł cenionym  lekarzem . Jednak  p rak tyka  finan­
sow a na kieszeni społeczeństw a' —  jes t bard zo  bo­
lesna operacją... W iedzą coś niecoś o  'tern mini­
strow ie skarbu . P ac jen t od ciągłych lekarstw , na- 
wret skutecznych , może —  um rzeć.

W reszcie  w  życiu  dom ow em  ta  P ogłoska’ 1 to 
'P rzypuszczenie noszą pospolitą i  znaną nazw ą 
,-Plotki".

— C zy pani słyszała ' o tom, ź c  pani P yska lska  
zrobiła setną aw an tu rę  sw ofemu m ęźow li w po­
niedziałek? Obiadu nie Jadł, z ab ra ł się i poszedł)

— Co pam mówi! M oże się dow iedzia ła o 
tem . że się um izea do F ro tera lsk ie j, k tórej m ąż 
niedaw no zdefraudow ał 10 miljonów.

— Z defraudow ał? N iesłychane rzeczy . J a  nic
0 tem nie w iedziałam . C zy  już zam knięty?

— Nie, dopiero  go m ają zam knąć. Z resztą  tak 
ludzie dopiero o tem  mówią. K to wie

1 plotki rosną, rosną. G dybyś milczał, uw aża- 
noby cię za m ądrego ; — tak  pow iada łacińskie 
przysłow ie. M ilczenie jes t złotem . „W  staw ach  
jeno cl.ęć widzim, w działaniu potęgę...11 to  zdanie 
M ickiew icza pow inniśm y sobie pow tarzać  codzien 
nie na azień  do o ry  —• i na dobranoc. Ale m y nie }e 
steśm y  do tego  przyzw yczajen i, aby  najw ięcej 
m ów ić za siebie ty lko  uczynkam i. W yobraźcie 

’ sobie m ęża stanu, k tó ry  jest zam knięty  w sobie 
. i ponury  ty lko  dlatego, poniew aż — nam  się tak 

zdaje. On natom iast mówi dużo, bardzo  dużo — 
przez  sw ote działanie. Taki człow iek mało się po­
doba. w spółczesnym . 'Bo chociaż odczuw ają dobro 
czynność jego uczynków,, to  jednak nienaw idzą 
go za to, że m ało, lub nic nie mówi. N azyw ają  go 
konsp irato rem , czarnym  charak te rem , puszczają 
pogłoski, p rzypuszczen ia  1 plotki 1 dom ysły —' a 
to  w szystko  z tej p rzyczyny , ż e  nie jest „serde­
czny11 i „w y lan y 1*.

C złow iek  w ylany! C złow iek odznaczający  się 
w ylew nością m yśli, zam iaiów  i postanow ień. Oto 
m i.c z ło w ie k , p raw dziw a szczeropolska słow iań­
ska natu ra . Nie jakiś tam  w ładca P o n u ry , o jakfm 
s.ę  inów lJĘ.D jablf w ieazą, co on tam  knuje11. Ale 
taki Sw ojski, porządny  obyw atel, niczem król S ta ­
nisław  A ugust Poniatow ski, k tó ry  1 ubrał dużo m ó­
wić na obiadach czw artkow ych ...

Kiedy gw iazdy  w ieczorne dają znak ludziom 
do spoczynku, k iedy m rok nocy otula ulice m 'as t
1 m iasteczek, a  jeno psy w yją  do księżyca, w k ra ­
cza  w siedziby ludzkiej g łupoty  tajem nicza w ielka 
postać. G łow ą sięga ona nieom al w ieżyc kościo­
łów, sunie pow oli i puka do szyb. M ieszkańcy bu­
dzą się, p rzeciera ją  oczy  i przez okna trw ożliw ie 
pa trzą  na nią. słuchając, o czem  mówi. ća£ ona 
szepcze każdem u coś do ucha I oddala się, od­
dala...

T,o B aba Pogłoska, to  w ieść i plotka, s ły szą ­
c a  jąk tra w a  rośnie, w idząca ludzi na M arsie; le­
cząca  ludzką dolę sposobem  pew nym  i sku tecz­
nym. — zam kiem  jego sumienia.

Józef Gluzlńskl.

urniei s z a r a w y
„W IEKU N O W E G O ” . “

Spis osób, które nadesJały dobre rozwiązanie
S, L i S. II.

SKładki.
Dla M. C. 15: Ofic.. Wi jsk więzienia śledczego 

we L w ow ie mk. 2.045; U. Ń. 1000 m k.; B iesendorf 
Ludwik mk. 100.

D |a B raci A lberta: • M uszka z B rajcrow skiej 
mk. 100.

Na w dow y i siero ty  po poległych żołn . W. P .t
ó o .u c ż n ic y : T adeusz  G órecki i J e rz y  M Łucki ja ­
ko  n ieprzy jęte  znaleźne za znalezioną to rbę z pie- 
iiiądzml mk. 500u.

Na łl . dom techników ; % u rzsdz . m z e c  dzia tw ę 
polską w  KuiijfowŚe v» dn. 23 fipćą brzedstaW ienia 
c z y s ty  dochód mk. 11.700.

638. Szczęsnow lcz B olesław , T arnopol, num. 
orj. 1079.

639. S zankow skl Ludw ik, L w ów , O ipsowa, 
ii. o . 1081.

640. S zew czy k  S tan isław , L w ów , K ąpie i u a, 
n. o. 1082.

641. S zaju rak  J., kp r. 5 pp. B em a L w ów  num. 
orj. lo83.

642. S zostąk iew łczów na Zofia, L w ów , (Biliń­
skiego n. o. 1084.

643. S zczyg ie ł P en a , L w ów , Z acisze n. o. 1085
644. Szczebiw ilk  Szym on, L w ów  n. o. 1086.
64s S zecher Józef, L w ów , P iaskow a n .o. 1087
646. Szm ajkow ski S tan isław  W it., Lw ów , Wia- 

gilew lcza n. o. 1089.
647. Szechow ski Józef. L w ów , S akram entek , 

n. o. luOO.
•48. S zyd łow ska  H alszka, L w ów , R zeźb iarska  

n. o. 1091.
649. S zatkow ska Aniela, L w ów , Janow ska; 

n o. 1092.
650. Szatk iew łczów na W , L w ów , G ekertiy  

n. o. 1093.
Ó51, Szum ska W iładystaw a, C hodorów , mmi 

orj. 1095,
63? Szulo L udw ik  LwóW , K opernika num, 

orj. 1096.
653, S zczepańska’ M ar j a ,  S tan isław ów , num 

orj. 1099.
654 S zubelak  Ignacy , Lwów, Złeiona, num 

orj. 1,000.
655. Szczepański K azim ierz, L w ów , Zamar.sty 

nów num. orj. 1103.
566. Szczurko Izydor, L w ów , S zeptyckich  

n. o. 1106.
($ 7 . T uJIow a Jan ina, L w ów , K L p a u w sk a  

orj. 1100.
658. T a rn o w sk a  Ludw ika, L w ów , G ro ltg e ia  

n. o. 1109.
659 Tadka' F ranciszka , L w ów , Kiepurów.«ka 

u. o. 1110.
665. T arnow sk i W łodzim ierz, L opatyn , num. 

orj. l i i i .
661. T erlecka M ichalinę, L w ów , Snopkow skaj 

n, o. U l i .
662. T ippek E dw ard , L w ów , F ried richów  num, 

orj. 1117. «
663. T ieger Józef M aksym ilian, Lwów', S ap ie­

hy num. orj. 141-8.
f«>4. Tom aszew ski Marjar., Lu ów, G ro ttg e rą  

n. o. 1120.
665. T om aszew ski Zygm unt. L w ów , Łozińskie 

go, n. o. 1121
666. T obiasz Adam, L w ów , P ełczyńska , num, 

orj. 1123.
667. T rinczer Arnold. L w ów , Zniesienie, num. 

orj. 1136.
668. T rzciouiecka Zofia, L w ów , Ł yczakow ska, 

n. o, 1138.
669. Tuligtow icz M ieczysław , L w ów , K ocha­

now skiego n. o. 1134-
670. T hurhelle F fe fa ą ia ^ -w ó w , L eo n a  Sapiehy 

n, o. 1135. ‘ 1 1 r

671. Uderska Marya1, Stanisław ów , n. o 1137,
672 Unger Marya', L w ów  15, n. o. 1:338.

1 673. U rbański K., L w ów , K opernika n. o. 1140
674. Urbanek rlenryk, L w ów , Lwowskich Dzie  

cl, n. o. 1141,
675. Urbańska Leor.tyna, L w ów , J. Strzemię, 

n. o. 1142.
677. Urbańska’ Antonina, L w ów , Piekarska1. 

Anny, n. o. 1143.
6777. Urbańska Antonina, L w ów , Piekasrka, 

1 1 . o. 1144.
678. U frysko Aleksander, Turkal lcoło Stryja  

n. o. 1145.
679. Vogelranger Joachim, L w ów , Bernsteina1 

n. o. 1147.
68C. W ayda Kazimierz, L w ów  Leona Sapiehy, 

n . 9. 1148.

681, Włańkówną Eleonora, L w ów , Jacka; n, 
o. 1149.

68^ W ałęga Stanisław , L w ów , Hatisnera, n. 
o. 1152.

683. W ary*  odą Apiłlonja, L w ów , Dekerta, 
n. o. 1153.

684 Wiary woda Leopold, L w ów  2, n, o. 1154j
685. Wlalner Stanisław , L w ów . Bajki, n, o, 

1155.
686. iWhłęgą Roman, L w ów , Hausnera, n, q 

1169.
687. Wauke Adam, L w ów , Krakowska, 11. o 

1160.
688. W asilew ski Kazimierz, L w ów , Teatyńska  

n. o. 11612.
689. Wahlman Sydzia, Jarosław, u. o. 1163.
690. V.1eber Herbert, Lwów, n. o. 1166.
691. WtwWióiskl Karol, L w ów , HauShera, it 

o. 1161
6M2. Wleber Gustaw, L w ów , Na Blom e, n. o, 

1168.
6ftł. Weithorn Zygfryd, L w ów , Oołuchowsklcb  

n. o. 1169
69A W ebet Pi oh L w ów , Zniesienie, n. o 1170.
69iS, Wierteman Mina, L w ów , K ieparow lks, 

o. 1172.
696. W ęgierski Jurek, Seredue, n. o. 1174.
697. W eiss Edmund. L w ów , Batorego, n. Ot 

11(77.
698. W ęgrzynow icz Stanisław , L w ów , n. o. 

1179.
699. WlerońskS Wilhelm, L w ów , Lenartowicza, 

n. o. 118 ..
7ÓC Włtomskl Julian, L w ów , W ałowa, n. o, 

1181.
70J. W iszniew ski W ład y s ław , Kamionki, n, 

o. ItttL
702. W iśtnowskl B ,  B rzeżary, n. o. 1188.
703. W jelgorz Eugeniusz, L w ów , Szeptyckich, 

u, o. J169.
704. Winuk Kazimierz, L w ów , Zniesienie, n, 

o. H93j 1 1

70$. W ołoszynów ną Kazika, L w ów , Boomów, 
n, o. 1194.
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706. W oiłtirao .uk  Leopold, L w ów , Żółkiewska., 
n. o. 114*5.

707. W olfm ann Józef, L w ów , P iekarska , n. 
O. 1196.

7C8. W olf A lbert, L w ów , Zielona, n. o. 1197.
709. W ozaczyńsk t Józef, L w ów , Ś w . A ntonie­

go, n. o. 1200.
710. W Bftyneów na1 Irena, P rzem yśl, n. o. 1201,
711. W olański S tan isław , L w ów , G ro tg era  

JŁ o. 1202.
712. W olna Jadw iga , L w ów , K ętrzyńskiego 

n o. 1203.
713. W o łoszynew ska  H elena, L w ów , S zep ty c i 

kich, n. o. 1204.
714. W ójcicki Zenon, L w ów , M urarska , n. o 

1207.
715. Zupłatyriski B.. B rzeżany , n. o. 1217.
716. Z aw istow ska  K azim iera, L w ów , S o b ie ­

skiego, n. o. 1218.
717. Z apala  Z ygm unt, P odw oloczyska , n. o. 

1219.
718. Z atchejów na Anioła, L w ów , G łęboka1, n. 

o. 1221.
719. Z aw adzki S tan isław , L w ów , B ank k ra j, 

n. o. 1222.
720. Z aw auzka Antonina, L w ów , N iem cew icza 

n. o. 1223.
721. Zabiegło Zygm unt, H roszów ka, n. o. 1224.
722. Z abra tyń?ka: Am alja, Lw ów , Ł yczakow ­

ska, n. o. 1226.
723. Zaw iślak Jan . B rzeżany , n. o. 1227.
724. Z am azał S tan isław , L w ów , n o. 1228.
725. Z bierzchcw ski W ładysław , prób, Lw ów , 

Z im orcw icza, n. o. 1232-.
726. Z eganow a Antonina', L w ów , M ikołaja1, n. 

o. 1233.
727. Zieglef W iktor, L w ów , K asa poczt. 2, 

n. b. 1234.
728 Z iółkow ski P., L w ów , Sodow a, n. o. 1236
739. Ziippcrówna M aryla, L w ów , Jab łonow ­

skich, n. o. 1236.
730. Zieliński T adousz, L w ów , K aw . Szkocka) 

n. o. 1238.
731. Zi< lock i W iesław ', T u rzysk , n. o. 1239.
732. Ziemba Józef, L w ów , Zamarstyncwska. 

n. o. 1340.
733. Z iolecka B ronisław a, Lw ów, K urkow a, i% 

o. 1041.
734. Z ierc r S ew eryn , L w ów , G liniańska, n. o. 

1243.
736. Z łotnicki K azim ierz, C zennow , n. o. 1245.
736. Zw ciińska Janina, Lwów', N abici.tka, tij 

o. 1248.
737. Żelechow ski M arian, Lwów7, Józefa, n. o. 

1251.
738. Ż cn icha  E ustachy , L w ów , Zyblik.ew  icza). 

n. o. J-232.
739. Zegusfaw ski Józef Błaha, Lw ów , Sapie­

hy, n. o. 1254 x
740. Ż uraw ieoki K., Lwów', Ł yczakow ska, n,

o. 1255.
741. Żuław r Zofja, Zborów', n. o. 1256.
742. Źukow'skl Antoni, Koropiec, n. o. 1257.

Turniej mmńmy 
Wieku Huweuoa

Ragrodto gtCwm:
5 0  0 C0 , 3 0 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 1 5 .0 0 C, 
10.000  i 5 OGOmp-^tówka^ozlosowanu

zostaną po zakończeniu turnieju-, to 
pnączy po wylosowani^ wszystkich 
zięciu seryi pomiędzy tych, którzy 

rozwiążą wszystkie 10 zagadek.

i lll. Mj&
■I. mZAfeAM.

P-ierwsze — trzecie — niestraszne, 
chociaż żyje w lesie; 

Drugie — trzecie — tak chłopak 
pośpiewując drze się; 

Bierz! — gdy irzecie zawołam* strze­
laj zaś, gdy czwarte, 

ale ca łość, pewnego objaśnienia warta: 
Zatem, będzie już temu lat ze dwa 
tysięcy* (Tu kłócą się podania i twier­
dzą, że więcej)
Żył na Wschodzie monarcha, jak ca­

łość on zwał się; 
Był kochliwy, do wszystkich niewiast

zabierał się;
1 utworzył z nich sobie wcale liczny

harem,

Żył szczęśliwy, bogaty, lecz znoenność
jest darem, 

Fortuny. Toteż w końcu, w zamku,
oblężony — 

Nie chcąc poddać się — spalił swej
zamek i żony 

1 sam z niemi też spłonął. Tu koniec
podania — 

Jeśliś dobry historyk — bliskh o-
związariia!

UL 3AGAMA.
(Kto to  jfcst?)

Pewien naród — nie dość bliskc 
Dziwne jakieś ma nazwisko.
Zeszły się w niern, jak na piknik — 
Trzy zaimki i wykrzykn k.

2  00-------
Za rozwiązanie powyższych dwóch 

zagadek przeznaczamy w losowaniu 
następujące premje książkowe:

1) Rabindranath Tagore; „Dom  
i świat“.

2) Cezary je l len ta : „Jasny Hubert11. 
-3) Helena Mniszek: „P raw a ludzi'1. 
Prócz udziału w losowaniu o po­

wyższe piemie książkowe — o ile kto 
rozwiązał iuż poprzedmo dwie-serye, 
staje ponadto do ogólnego turnieju 
szaiadawego o nagrody główne, pie­
niężne, pedane na wstępie.

Termin nadsyłania rozwiązań do 
wtorku, 29. sierpnia. Ogłoszenie wy- 
nucu losowania dnia 5. września.

Do rozwiązania musi być dołą­
czony wycinek z powyzszeml łami­
główkami. Bez tego wycinka rozwią­
zanie jest nieważne.

Zwracamy uwagę na ogólne pod­
stawowe warunki turniej, a miano 
wicie: '

1. ża na kopercie listu, wysła­
nego z rozwiązaniem musi byc u góry 
uwidocznione: „Dział szaradowy
Wieku N ow ego".

2. źe w liście tym, prócz rozwią­
zania, nie może być poruszona żadna 
inna kwestys, czy to natury redakcyj­
nej, czy też administracyjnej, czyli, ze 
list ten musi odnosić się wyłącznie 
tylko do działu szaradoweho-

Kio warunków tych nie dopełni, 
sam unieważnia udział swoj w turnieju 
szaradowym.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOWN1CK1 

Odpowiedzialny redaktor:
JO ZEr KRZYSZTOFO W JCŁ

specjalista chorób skórnych i 
w< ner. B. S ek u n d a ta zz  szpit. 
powazech. ul. S ło w a c k ie g o  4 
(naprzeciw gł. poczty). L ecze-

______________________ n ie  bi odaw el., p lam , \&4o-
s,bu . ' .s k  o u i ą  sm p ą  k w a rc o w y  2 0 8 /4

AKUSZERKA Z UWARS2ft VY*
r rzyjinuj* zam ówienia, udziela porjsd pod dyskracyą. 
U U c a  A s n y R a  l .  W, d r z w i  2 .  13794

S p e c i a l i s t a  ch orób  sisórnycii i w enerycznych

Sr. W. bssfirsisig S fcrp ste
Lwów, S yk stu s! a 37 (cćg S łow ackiego). — Leczenie
w ło só w , plam, znam ion e le k tr o liz ą , lampą kwarcową.

    ______________ 10 33

M ASZYNY do pisar.ia w szystk ich  system ów  n aw et  
zniszczone, kapuje i płaci najw yższe ceny F elik s  
L itw in , s - e  ya ny dkBd mech. J .a  .iapraw  ma­
szyn do pisania, Lv; ów , ul św  M ichała 8 (boczna  
K ościuszki. 21576

270 sążni kw adrat, w Brzu- 
chow icaeh jest natychm iast do  
sprzedania. — W iadom ości u 
dzieli firma W P. M u s l a ł o -  
w l c z ,  L w ó w ,  VI1 A H tt-  
d  o m i e  K  a  1 8 .  21372

gWll01!SfJii
elektryczne z bronzu i mo­
siężne z JE DW A BNY/M I 
a b a ż u ra m i jakoteż lam ­
py  fol. i do sr e fe k n e c .  
od MV. 1 * 5 3 0  —• poleca

{.WfiW, ptóE llJUi 1
Żarówki sp a lon e  zam ienię  
za dopłatą. 21571
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działu łnliinoiwgr
o połow ę tan iej od d zisiej­

szych cen  rynkowych.
Posiadam y w ią ssze  zapasy to w a ­
rów, zakupionych daw niej, oddaje­
m y po cen ie w łasn ego  kosztu . — 
Radzim y skorzystać z okazy , do­

póki z a p .sy  sią  nia w yczerpią.

Kęszulfi hi ęs&le
g o to w e  dzienne lotnie z  d brego ze  iru, m odne  

desenie, z  m ankietam i i kołnierzykiem , cena  
za sztuk ą s '1 0 M c .

z fr  ncusk iego z .f iru  5200 „
na leps.;egO gatunku 6200 ,
G o to w e  koszu le nocna x  d o orego  

m ateryalu 3570 „
najlepszego gatunku 4000 „
K alesony białe z nadzw . m ateryału 250u „

t  „ najlepszegr gatunku 3203 „
„ » eleganc. w ykończone 4300 .

Ics ule daraslile oledefiśkli
7  t L S l l M J l  fi

3100 Mk. 
0 7 0 0  „
3500 „ 
4000 ,

„Aida" za sztuką  
„Barbara" „
„Szw ajcarsk ie' b a tyst, z  koronkam i 

„ u yższego  gatunku
Spódniczk i (haiki) b a ty sto w e  z ko­

ronkami
Reform y dam skie b ia łj, czarne, ko- 

1 urowa
P o ó cz o e fy  dam sk ie  cienkie, czarne.

kolorow e 500
Skarpetki m ąskie nadzw yczaj trw ałe  

czarne, k Iorowe 450
O orusy białe w  desen ie, du że  na 

6 osób  -.000
Rącznik w aflow e, trw ałe w  praniu, 

gładk ie  1050
F rześei-rad ła  (rozmiaru 2 m.), szer.

natura'na, w y ższeg o  gatunku 4100  
K ary na łóż a pikow e, kolorow e.

ładne desen ie " 5OU0
K ołdry w atow e, kryte satyną, na bia­

łej wełn. w acie, najwiąk. rozmiar 
w  lepszym  ga.unk u  18000 —

3500

1500

100  0

- 9 0 0

-5 2 0 0

-1 3 5 0

-5 2 u 0

-9 0 0 0

17530
27000

Chustki najm odniej.ze, kraty  różna
desenie, w y ższego  gatunku 3000—50C0 Mk

v iąks/.ego i zmiaru 7800—9000 „
w ełniane D-00 „
Chustki d-.że puszyste. Wełi iuue,

zim ow e, w  ś ’iczne desen ie  13300— 17203 „
C husteczk i dam skie b: ty stew e , b itłe  

i Kolorowe za tuzin 4 3 0 0 -7 3 0 0  „
C husteczki m ąskie z szwajcarski ;j 

w eby 5 XX) — 6830 .
P łó tn o  białe na bielizną za m etr ,0 0  - 1330 „
s z ’uczki 19 )0 — „

sufiiisia friFliofiowa S.803 HM.
W ysyłam y w prost z fabryki < otow%  

p ąkną dam ską sukn ie  trykotow ą  
nadzw yczaj praktyczni, 'nadającą 
sią  na każde figurę ładnie przy- 
b-aną w e  w szystkich  kolorach 5009 Mk,

jfe&apiofo&a saknfia
gotow a, przybrana i haft wana, po­

dług ostatniej m o ly, z najlepszego  
szew iotu , obszyta  taśmami w ;  
w szystk ich  kolcrach za 6 00 Mk.

takaż sp ortow a lub z frendzlam i 8 00 „
kim onowa łub z klapkam i 10:00
tunlkow a 12400
sjiodniczki szew io to w e  plisow ane 6000 ,,

1 »BEZ jtiYZYRJU
Jeś i sią coś n ie  podrba, to  przyjmujem y z po­

w rotem  i zw racam y natychm iast pieni jdzę.
Znuów ienia wysyłamy poczlą na naszą od­
pow iedzialność ze zaliczeniem  (t. j. płaci 
się przy odbiorze towaru), m o ’na bez 
zadatku. Opakowanie i koszta przesyłki 
na rachunek zam wiającego (koszta przes. 
600 M t.) Przy zam ówieniach proszę po- 
dcć numer noszonego obecnie kołnierzy­
ka, Proś my o wskazanie dokładn. adresu  
Zamówienia prosimy adresować bezpośr do 
W a r s s a w f i t i e s s  S k / a J u  F s f e r y e m e  o
„ W a r i * * w s k ^  K o n k y r c i i c y a ’ 1
Sp . z  o. p. . W a rsza w a , u lic a  r. Ź e a z t in  41.

Przyjeżdżających do sto licy  upraszam-.- o oso­
b iste  przekonanie sią co do naszych w yrobow  
i cc.n. Prosim y zadęć nasz cennik działu u b a -  
niow ego. Za n a s-ą  bielizną otrzym ujem y co- 
dz ennie w iele podziąk ow ańod  naszych kl jen tów . 
K ooperatyw om , K ółkom  R olniczym , S tow arzy­
szeniom  sp ożyw c ym specjalne warunki. 16234

BACZNOŚĆ PANU7! Zawiadamiam, to  l .Z ' w rzein la  za c iy_
j na się kurs kroj-.i I szu c la . Zgłosić sj'e m ożm  -.wiz „nule.

Oi-iz przyjniule wszelkie rnbr.ty w zokres Jirni "ectwa dam , 
i slilego wchodzące. , JOLANDA1 S ta s rc a  8; II p. 21408

.ELEGANCKO tanio prędko szyje, przerabia  suknie, kostyu -
| m y; płaszcze damskie i dziecinne. — ulica Mikolai 18;
| I. p ię tro : główne schody 21501

AKUSZERKA poleca s :e Pairtbm poa d y sk recv a : udzn-l*
porad ; Lw-ow-skich dzieci (7 Potna). 205^4

POŁOŻNA POLECA SIĘ PANION POO DYSKRECYA. — 
.E O N A  S A P IE H Y  61 — PARTER. 2O0S1

NEGROGRAFJE I PLANOORUKI WYKONUJE ZAKŁAD GRA 
I PIC7NY UNIA S -K S IU S K A  10. 2162S

AKUSZERKA PRZYJM UJE ZAA JWIĘNIA I UDZIELA PO  
RAD pod dyskreela ; BARTOSZA GŁOWACKIEGO II  A 
M TKACZ 18841

T O ®  W O L 3 S 5  p e s a  5 Y «  E E E S S B I

POSZUKUJĘ zdolnej 
zna 8.

Salon mód Broda C h o ra iezy - 
21444

ZDOLNEJ m aszynistki, bieglej w języku rvem;eckim i po l- 
sk  łn  poszukuje natychm iast firma EWOLUTA, O sso lń*
slfich  U od 5—7 pt>poi. 21453

CZELADNIKA kraw ieckiego i chłopca do nauki przyjm ie 
Gerlach. Lwów, Akademicka 23. 21459

ZDOLNYCH agentów oraz podróżujących do rozsprT-edaży 
bardzo popłatnych artykułów  na bardzo dobrych w arun­

kach poszukuje natychm iast iirm a EWOLUTA. O ssoliń­
skich 11 od 10 A2 rano. 21454

DENTYSTA Dr. AKerhand. Krasickich 8, p<}szukuje intcifi.
; gentnei panny jako pomocnicy dent. Zgł. 8—9 rano. 21308

KONTROLORA lasów, fachowo w ykształconego, 7 w yższe* 
mi studjani; i p rak tyką . Jakotcż leśnego poszukuje Zarząd 
dóbr brzeżańskich. Zgłoszenia z odpisami ŚW adectw u p ra ­
sza  się nadsyłać do Admtuistracfc pod „KontroloE ‘‘ 21429

PRZYJiME do pomocy w gospodarstw ie dziewczynę, naf- 
chętniej siero tę. Swięsowa, Lwów. Supitiskiego 2; II t>. 
przed południem. 3109

PANNA lub lepsza mrania do dw oiga dzjecj i szv<^a oraz 
m aszynistki pończosznicze; dziew czynki do praktyk} i nau 
lei po trzebna  zaraz  L w ów ; Nabielaka 21; drzwi 4. 3110

POTRZEBNA panna do obsług} gości — plac Bernardyński 
3 — C ukiernia_____________________________   21527

SLUSARNIA Fischer i Neu —^LLwów ulica żó łk iew sk a  74 
poszukuje zdobnych czeladników do robót konstrukcyj­
nych i gitrowych (specyaljstów  do bram  żelaznyclij za 
dobrem M’ynagrodzeniem . 21516

LEPSZA służąca do w szystkiego zostanie natychm iast przy  
ję ta  — Zgłosić się ulica Chm ielow skiego 15; I piętro — 
Samuel M enkas między 9 —10 pfzedpoł 3—4 popOł. 21514

najlepszy materjał do pokrycia dachów 
poleca cło natychmiast rwei dost twy z skła­

dnicy w Poznan!u

OSKAR BECKER
P 0 S I I A I S  Ś 5i i »  3 S -

l i i i i i i  Krjaliw l i l i i
j  Próbki i ofe-ty wysyłam na życzenie.

19109

m m mu siM!! iiiiei
K oiiplstha u.ządzenie warstatu ślusarskiego z mo­
torami, e w e t . t u a l m e  i 7, kencesją na warstat, oJdam  
uczciwemu ślusarzowi facnowcowi, który rozporzą­
dza lokalem, jako aport do spółki. -  - Zgłoszenia do 
,Gen Ekspedycji Ogłoszeń M. f .  rlRZYSZ^OP') y i -  
CZĄ, Lwów, ulica Sokola 4, II. piątro.

11
Sj ..O C E . P O D U SZ K I, P O S ;;E 9 'K I ,  

PSZcSC IE fJA D L A , . SIENNIKI -
noipoa ora*  p r z e r a b i ałi'

pośc ie l n a jta n ie j

G i l  B i  S B i l l ,  L w św . ta ,  S f r f l i i  4 .
naprzeciw  h an d lu  p. Szkow rcm a. 21570

ROZM4MT& \M
DO M ONOPOLOWEGO in teresu  poszukuję ' wspól-n.Rów. 

Opis prześle każdemu iużynier Chrzanow ski. Z im orow L 
caa t>. 21661

PODOFICER poszukuje w iktu. W j.nnk j w edlne u i n o w  
Zzloszenla W iek Nowy pod ..SPO K Ó J" 21677.

PANA PROFESORA k tó ry  w  id K lasztornej ą  podnóża zam_ 
kii zostaf obrzucony kamieniami, przez graj :ycii w pitkę, 

żądat ftiterwcncil p rzechcJzącego  posterunkow ego upra_ 
s-.am o zgłoszenie się -Jo kom isariatu  TU ul. Kurkowa, cą_ 
icm złożenia św iadectw a. 21651.

ODDAM w  pewne ręce parę dobrvcl. małych konjt, do ro b o . 
ty  lub w yjazdu za u trzym anie {  mata dopłatę. Kulczycki, 
Sadownick-a .15. ; [635

POSZUKUJĘ spólniika 
szenia d o fcAdrain. poJ

d0 sklepu spożyw czego. Z gło . 
,A'lARJA 58 ' 21671

KTO MA JAKĄKOLW IEK WlAOOMlOSC o K aro­
lu Emilu Szron™ , la t 21, k tó ry  służy ł jako szerą  
gow iec w oddzielę A braham a, IJ. kom pania, a 12 
sierpnia 1920 r. p rze jeżdża ł przez L w ów  na front 
(praw dopodobnie pod Br[xly) i od tego czasu 
nie daje znaku o sobie — zechce łaskaw ie  do­
nieść pod adresem  Andrzej S zram , Lw ów , ulica 

21573 i Janow ska 130. 21611

FORTUNA — O bertyńska 6 Potrzebne zdolne panny do 
kraw jeczyzny i  uczenicc. 21511

ŚLUSARZA j tokarza 'p rry łm ic  pracow nia ślusarska Lindego
I 3. (Reflektuję ty lkn na pierw szorzędne s iły ) . 21510

PANNA inteligentna do 3 dzieci potrzebna nod dobrym i wa 
runkami — W iadom ość w  B iurze dz je uników f ogłoszeń 

Pasaż  Hausmana 21589

KUCHARZA; kucharkę lub kuchtę opszukujc M leczarnia 
Romanowicza 10. 21599

PRZYJ ML chłonców do praktyk-} __ , P racow nja a rtystyczne
go ślusarstw a Józefa M ais kiego Skarbkow jka 23. 21552

FRYZYER BUROER na Błonie 4 poszukuje zaraz ucznia do 
prak tyk i. 21557

PfRLLONIARKL poszukuję do dziecka 3 miesięcznego Pań 
ska 11 — Ba7a r Lwowski 21558

MODNIARKI oraz SPRZEDAWCZYNI poszukuje s 'e  do MA
OAZYNU M Ó D '— SCHUTZ L w ó w ; Rynek 15. 21549

POSADA nocnego d czo rcv  dla by łeg0 polfcaia lub żaudar 
ma z dobrym i polecęr-iamj do obsadzenia — Zgłoszenia 

bjuro spedyc ulica Kościuszki 22 dnia 21 i 22 sierpn a —•
J  b ~ P  w i eczór __________________ _________________ 2J471^

FIRMA JÓZEFA KOTOWICZA skład wędfiin Lwów Ry­
nek 25 poszukuje ru tynow anei skleci owej z dłuższą p ra x .  
tyką zaraz. 21615

P03ZUKUUE s 'ę  panfienek do fabryki cukierków . Zgłoszenia 
Bema 8. 21623.

DOCHODZĄCA poszukuje magazyn S taubera, Halicka 17.- 
______________________ 21624.

LEPSZA OSOBA k tó ra  umje dobrze gotować poszukiw ana. 
M agazyn Staubera, H alicka 17. 21623.

PANNY s ry ją ce  na m aszynie i panienki do nauki p rzy jm ie  
MAŁGORZATA1* B atorego 34 II p drzwi 13. 21627.

POSZUKUJE kucharza lub kuchark i. R estauracja S korodec- 
k}‘ego ul. KIMsIjaego 4. 21630

ZWIĄZEK KINOOPERATORÓW  poszukuje p rąktykąntów  do 
la t I6*tu. Zgłoszenia; 31. I p. od 10—12 ęo -

dziennie % w y ją tk iem  rtfcdz^el 1 fiwtfąi 21639.
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POTRZEBNY chłopiec do nauki kuśniertsw a. najchętnle; 
mjftjscowyi W ióbel, H alicka 20. * 21675

ZDOLNYCH dzflewcząt poszukuje 
B ernsteina 18.

pracow uia cuk!ern‘-cza
21676.

DZIEWCZYNA do pom ocy zaraz  do 
Butoreffo 34,

pensjonatu POLONIA,
21679,

POPOŁUDNIOW E zajęcie biurow e dwa razy tygodniow o po 
2 godziny dia osoby inteligentnej jiiźe i la t 40. W ymagane 
ładne pifenio lub pi«an?c na m aszynie. P ierw szeństw o mają 

wdow y po urzędnikach .lub oficerach polskich. Zgłoszenia 
z  podaniem RwaFŁHcacji i wieku do Admin. W ieku Nowego 
ro d  ,,Ewentualnie stała  posada" 7a  okazaniem  kwitu inse„ 

rafowego. 21681

RODZINA Inteligentna przyjm je panienkę z lepszego domu 
uczęszczającą do szk o ły  na stancję. Pokó] osobny. fortc_ 
pten. Opicjca troskliw a. Zgłoszenia: Lwów, plac Dąbrów., 
sklego 1. drugie p ię tro  od 9-t-ll ł 1. 13. 21637.

4 POKOJE rf kuchnią, łazienką w  K rakow ie; w śródm ieściu  
zamlcnfg zaraz  na 4 pokoje z  kuchnią, łazienką we L w o . 
w ie. Pi$emnc zgłoszenia pod adresem :. P o lsk i bank hand lo . 
w.E_przcmysłcrwy oddział w e Lwowie, ul. Legionów 1 — 

telefon 304. 21668.

CHŁOPAKA w iększego do robó t przyjm ę. Dolkowski. Zi_ 
morowjfcza 6. 21662.

PRACOWNIA lcanYzcłck poszukuje panien do szycia. Katke» 
uf. B lacharska  30. I p. 21666

PANNĘ piszącą biegle m aszynie p o stu k u je  adw. Dr. Ma­
zurkiew icz; ul'. Akademicka 14. .Ze?oszeiva m iędzy 4—6 
popołudniu. 21667.

SPRZEDAM INJka kamienne ze sklepam i wolnem m ieszk a . 
niem ; wflla kom fort; m ieszkanie; ogród ; sad ; sklep k o .  

rzcuuy z towarem  — pracownię z urządzeniem  maszyno* 
wem dla mechanika. Jam tfsk j. M ochnackiego 18; II 
od 2 —4 pop* 213^8

WILLA w Brzuchowicach murowana blachą kry ta  o 9 ubl 
kac]ach od 15 w rześn ia  wolna do sprzedania. — W iado 
mość Dr. Lehm, uMca B ernsteina 7. 21101

S Ł l ĄCA lub dochodzącą przyjm ę zaraz, Feli, P ań sk a  16; j 
IL ftłętro. * 21670.

SŁUŻĄCY żo n aty ; Polak, potrzebny do bursy . Zgłoszenia 
codstau iie  od go-dz. 8—10 rano L istopada 6, J p. 21672 
  ;-----------------------------

FABRYKA konstrukcji’ Inż, Słowaka Zółkffcwska 94 przyjm ie 
kow ala. 21611.

ŁAGODNA dziew czyna do dw uJetnJego dziecka z  dobrem* 
poleceniami poszukiwana. Zgłoszenfa m iędzy 8 —11 godz. 
tyzedpo/udniem , M ochnackiego 8, III p. na lewo. 21653.

PANNY Bydoinńone w  kraw iectw ie dam sLfem  poszukuje Ma_ 
s w y n  Scha^/erów. ul. Akademicka. 21654.

LEPSZA DZIEWCZYNA do 2 dzieci i te k k e i p racy  tjpm o.
wej poszukiwana^ św iad ec tw a  wtytnaffanft;#! Ppnsja 6000— | 
90$). .Zgloszenaa miedzy 2 —4 HerraZna Brande, Rzeźsrcka 
f. 11, I p iętro . 21656.

  ...... . .  j
PRACOWNIA HAFTÓW  ręcznych I. G órskie;. M ałeckiego 7 

pizyjnyic. natychm iast lOjka rysotwnfkzek ew entualnie r y -  
soyuiików do pow iększania w zorów  i odbijania na płótnie. 
YaYże kilka pan/en do haftowanfe. 21641. j

POSZUKUJE zdolnego tokarza na m etalu i pomocnika do od_ 
leuratiia, Z arw anityer, fabryka  a rm atur, Lw ów  — Kaspra 

B oczRowskiego 10. 21648

|F T1 I  K i B S Z K A f H A  3 S K Ł I P Y .  B N !

UMIEriiZCZE uanlenkę w lepszym  d omu z  calem  
u trzym aniem ; opieką celem  dokończenia nauki 
na  specyalnym  kursie. Fortepian  o  ile je s t pożą­
dany. Zgłoszenia A dela Sokołow ska, B o ry s ła w .. 
kop. MliLAMO; sk ry lk a  noczt. 102. 21641

URZĘDNICZKA bankowa, zajęta  dwu razow o \ zam ieszka p rzy  
starszej part! lub małej rodzinie. Zgłoszenia pod „W spól­
ny 44 do Wtjsjju. 21434 |

SKLEP spożyw czy z  urządzeniem  ji m ieszkaniem do odstą_ 
pienia. W iadomość p rycz grzeczność Jan  Bolko, m alarz 
ul. iy b lfk łew ieza  13. 21390

t w a  o r n e m u

KAWALER; przem ysłow iec e legancki; posiadający milion 
mk. w  realności ożeni się z panną lub w d^w ą do lat 28; 
średniego w zrostu ; k tóra posiada m ieszkanie; m ożliw ie 

gotów kę do o tw arcia Interesu — Zgłoszenaj listow ne 
pod NIEZNANE SZCZĘŚCIE do Admin. W ieku 21483

r a n  PS SAD PGhŻUKUIĄ.
OSOEA lepsza poszukcie obow iązku do 7»r ądu domu — 

gotuje i szyle. Do A dm n. W |eku pod ,,L Z " 1

PUBLICYSTA znany i kiera t. P o lak ; chrześcijanin; przy_ 1 
byw szy do kr-.ju p rzyjąłby  stalą  posadl) redak to rską p rz v  
poważi cm piśmie. Tylko p je ry s iu rzęd n e  zgłoszenia pod 
„C yłonek dziennikarstw a'1 w  Adm. W ieku z  I —---------— --------------------------------------- .  — i

ENERGICZNY sam oistny zarządca w iększego m a ją tk u : agro_
nom z długoletnią p ra k ty k ą ; obzna)oniio"y z upraw ą p la n _ , 
tac-ył cukrow ych, obecnie na stanow isku p rrgn jt zm ień*  
pOsadę do okolic Lwowa, zachodnie) Małopolski lut Vvo_ ] 
>vii. Zgłoszenia: Brody, m ajątek Pom kow ica Mała, B ro .
deckj. 213S8 ,

 —   ~ ~  1
ELEuANCKA d,styngow an»  Panj obejmje gospodarką dorio

w ą we lj.wov. je u zamożnego w dowca ufe starszego ka­
w alera. Zgłoszenia do Azlmmistracyi W ieku Nowego pod 

WZOROWA , 19212 ,

PIESKI w ilczury małe i roczne sprzedam . G rochow ska A 
(koniec L istopada). 21262

FORTEPIAN krótk i k rzi-żow y i  graniczne) marki praw ie
now y sprzedam . Ł yczakow ska 87 Bazylew lcz. 21316

MASZYNY Jo  szyci* nożna i reczur tanio sprzfdam . P ia r 
M ariacki 8 III p. 2144C

ZIUBR (Schalm aschlne) sp rzedaje  zarząd  młyna S trussów .
21461

URĘPLARKL do rozrywania przędziwa kupie 
ski — Z:eiona 48

P: 2 IOW
2«4"4 \

KUPII, lub wypożyczę pianino na dłuższy • czas zaraz -i 
L oe tle r; Fr-edrifchów 5 21526

PIE S  WILCZUR syberyJSK,' oraz 2 pary butów z cliolewa 
m! dc sprzedani-i; Zielona 89 u dozorcy .21505—— r m ■>!..- i ■ -r - i r-w

GARNITUR p luszow y; kanapka; 6 k rzese ł; suknia różow a 
crepe de chitie; płaszcz damski i  kołnierz futrzany do 

sprzedania; Chm ielowskiego 9 ; nr drzwi 9 21503

FORTEPIAfl s tarszej konstrukcy j; firm y wiedeńskiej w  do 
brym  stanie tanio do sprzedania przy  ulicy Snoplrow 

,sk |e j nr. 27; pa rte r na lewo. 21482

WILCZYCA z młodemi z powodu wyjazdu zara7 do sprze 
dania. W iadomość u portyera  ul Jak . Hermana 31 21480

ASYSTENT FARMACYI K ordzik S tan isław  poszukuje su - 
stcntacyi w e Lw ow ie od 15 w rześn ia  — Łaskaw e zgłoszę i 
nfa C ieszanów  19227 i

ZDEMOBILIZOWANY podof. rachimko-wy; zdolny; energicz 
n v  z  b. dobrym^ świadectwam i po skończonym kursie bu_ ■ 
chalterii podw. oraz ntean^a na m4szyn{e. poszukuje odpo- ‘ 
W iednie; posady od 1 w rześnia. O ferty d0 Admin. Wle-ku 
nod PRACOW ITY 6“  , 21619 |

POSZUKUJE posady leśniczy z  długoletnią praktyką z b a r-
('■rr- Ffiń-pfT. ś'vjpdycUram i; Po laP . ‘rfc .ąc y  lat 45; żonaty, 
dwoje dzfeck S. J\ Poste  restante Schodnjca 21626 i

MASZYNĘ do szyc ja  ręczną ; nożną spryedam ; Zjelona 6 w 
gieni; 2 drzw i na !ewro od 3. .6 21533

TRYERY m łyńskie; ŁUSZCZARKI »,Rex“ ASPIRATORY; 
oraz wszelkie m aszyny } przj^bory m łyńskie poleca 
INDUS'J RIA S. A. Lwów F redry  9 ; teltfon 653. Dostawa 
natychm iastow a ze .składów we Lwowje. 19102

KOŁA GUM OW E do pow ozów  poleca „LUM EN" 
Lw ów . pi. M ariacki 4. 21494

POWiÓZ w iedeński pćdkryty na  gum ach sp rze­
dam. W iad. H otel E uropejski, L w ó w r 21495

NA TARQI WSCHODNIE palm y dekoracyjne okazyjnie do 
sprzedania. W iadomość skład kwćatów, Lwów. P iek ar­
ska  16. 21646.

— A, PAR4 r  fotoRraOicznv 10yi5 Objektyw, Karl Zeiss, F„ 
I a S  ; 16—5 cm  3 yasetlc; i 4 w kładki na 9 X 1 2  sprzedam  zaraz.

i M. Grudecki, ul. R vcerska  30. 21620.

POSZUKUJE się kaw ałerąkjego pokoiu garaż. Mcgg zrp lac.4  
z a  pare  m iesięcy z  góry. Zgłoszenia pod „ J .  M .“  ™  ‘ d_ 
m n is lrac li i l4 lS

DR. PRA W  I t 27; sym oatsiczny i stateczny szuka umcblo 
’ .anego pokoju k? ' jlc rsk icgó  z o -bny. wchodem — 

OkoLca: tylko ‘ rArimieśoie lub rAbljże. Łaskaw e zgłosze­
n ia  z óplsctt. m ieszkania i w arunków  d0 A Im- 'VieRu i  )d
d k  m . Bu c z  m a  — Cz a p l i ń s k i  (za okazaniem  ieg.
 — ______________________________  3108

K anPY D A T adwoka >ry la t '29 szuka pokoju kaw alerskiego. 
Zgłoszenia pod .M ieszkanie '., do Adm. W ieku 21441

W YNAtłłti; pokoi osobny dla panienki; lub pan i; stutfen‘a; 
A i s t r a c V a  .w ieku DOd BEZDZIBTNI. 21543

IdRUS^/.WlEC p e u y o n a t WARY A HELENA ma wolne no- 
koi“ 'be< ro śo ieh ) z u*rzi->nan|em. 215?0

LEKCJE kro ju  k .aw iectw a męskiego ndgieia; Ehrlich. Kul_ 
parkow ska 75. P rzyimuje zam ówieni; na Iorm y w  n ic i -  

sen j z  prowuicii.    21447 i

UDz.ELAM lekcy; języka angielskiego; irancuskjego ujeinie 
ckiego; llowska ulica Rappnporta 9. 21304

KURS 6 tygodniow v na cy trze  : mandoLnie . Jzpoczyna 19 
sierpnia ru tynow any; znany profesor muz; ki — V pisy  
tyłko do 21 s;,erpm»; Bielows.kiego 3; U. p ię tra . 2I4frz

NAJNOWEtZĄ M ETODĄ tPOOLĄDOMAĄ. przygo- 
tow ujg do egsam , szkól nSższ. średnich , w ydzia lo  
w ych, somin., także  francuskiego, loco lub na 
w yjazd , za  w viak ręczę. Ł ask aw a zgfoszenia do 
A dm inistracji W ieku pod „EM ERYT". x  j

M  BATO REG O  —  ECGUE 'ERANCATSE. O d w rze  
śnia1 now e k u rsy  języków , stenografii jakoteż 
przygotow ania ' do m atu ry  i egzam inów . 21546

FABRYKA tryRotarsko-^ończosznJCza z  wyrobioiią klientelą 
zaraz  k o ry y s tn jt do sprzedania. Lwów, Potockiego 48» 
parte r p raw y. 21631

KRATY STALOW E, zsuw ane do trzech okien zaraz do sprze­
dania. Nabielaka 20, p a rte r ; m iędzy 10—12. 21634.

GARNITUR SALQNOWY Louis X V ; 2 konsole z  lu stram i!
tab u re t przed fortepian ękazyjn je  do sprzedania. Inform a­
c je  Ochronek 6, I p, na leiyo codziennie 3—4. 21645

KARUZELE: panoram ę; w óz m ieszkalny; orszestron  sprze­
dam. D ołkcw ski, Zhnoiow teza 6. 21663.

B ® 1  B S N A L f i Z i O M O . B S '
-

DNIA 17 SIERPN IA  zgubiono w  ulicy Jag.ellońsH el sreb rną  ’ 
brauzoictij .z  monet rosy jsk ich ; w irto ść  pam iątkow a — j 
znalazca oirzytna JTCO Mkp nagrody — 2  zgłoszeniem
w Adm’n . W ieku Nowego 21535 .

URZĘDNIK naftow y poszukuje pokoiu kaw alerskiego o ile 
możności r  osohnem welściem  Zgłoszenia do A dm

 21654 '
u o ż n o id  t  oso^netn w ejściem  

W ieku p od URTfcDNlK N A FT O ' Y
JS ^E .D N fM K A ; P„ikn peszukuie pom ieszczenia przy r o . 1

— ZgfoSrenia do Admjn. V, ,eku |
pod SKROMNA, 21378

ZGUBIŁEM w Żółkwi dokulcnt „•oiskow yi -•iulazcę proszę 
o iaskaw y z w ro t; Jan  Chom a; Kłodno w ielkie — ] ic z ii
żó itańcc t  a a e j .

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument zw oin.enia z wojska. 
Rogalski Ludwik. 21636.

Z * 'dl.Th IE w < :-h m L.y ._,,ni. o wc pokoiP ; kuchnia 
śrópaleścfi: na tat‘p w e Lwowie — ulica tui(iiski 'go 

n i .  ifro 1 Gniowia. 31481

w
I i  I

j>0KOJE uir.-Vov.'-:»». na i f e g j  W schodnie dn wynalącia 
W iudoną-.d: M arczyńsg, ‘Yaitdya 3.

M(ĘSZivAŃIE 2 lub 3 polMje m Ichętnrei w  .ródm ieściu w y. 
ra j ne na korrystm tcjl warunkneh. Ż g ło s 'i się u # ż  Swa’ 
ta i*  od z - 4  w- HoteJu K r.kowskłai ul. P a is k a .  21621.

f ) 0  W /NAJĘCIA murowa™  _ia);.)a 6 koni.; wielka ęzo p a ;'
zamknfeie loj-wór^s n iż s z e  lformacie M. Trauguta 27, 

m iedzy i  i rói a 4 i  pół popoł. 21607

KUPNO B SPB7.B3A2
| r*’

FRYZYERKA damska — Rynek 29 w bramie Androlfego ku 
1 pule wycKeszki f spraódajć najtai^sze wark-jc^c. 2C943

ŚiATKI DiUGIANE dla ogrodzeń domostw, w|ll, 
ogrodów, placów tennisowych, ochronne dla fa­
bryk o a1 okratowania okien poleca najtaniej -FA­
BRYKA )TaRUT,‘‘ LW<ńy ZAu"«lAlRSTYNÓ\V, 
Któla Jana UJ. 1. S. «1353

MAGAZYN NOWY 300 m kw. pow. solidnie budowany z nlą_ 
cero przy  lorze  kolejowym  we Lwowie zaraz do sprzena 

nia. — BUDYNEK NA f  ^r,'Kv KE 2Q0 m k #  pow. bardzo 
dobrze pświetlony do w ydfie rżaw iea  a ewentuainie z .ło­

żenia spółkf p rzem ysłow ej. Inż. Józef W ayda. ul. PN ,rów 
I. 15; Telefon Nr. 783. 21669  5   .    \ r

SPPZED A jW urządzerąe salonu; ja la in l I ypiami w raz  z , 
piękna palma i fisharm onią. Łyczakow ska 35. O fą d a ć
m ożna popołudniu od godzmY 3. 21553

OKAZYJNIE krym sk ie  lu tro  do sprzedania Snopkow ska 27, 
lew y parter. . 21674

KUPIŁ antyk, _ ,  z eg rr antyczny grający . Ul. Koclnmow$k'c_ 
yo )6 - dozorca - :k a 4 r  21678.

DO SiPRZOR4MA pó* kam ienicy  5 pekoji w-olnych 
w raz ie  sprzedaży . W iadom ość: Kamiński, Leśna1
1. 18, od 3—■'i uopohdn iu . 21683.

KAf-Ę w ertheiiiiov'.ską Nr. 3 dobrze u trzym any  
kupi fab ryka  „DĄB" L w ów , Ł yczakow ska 27-

21-389

DOMEK z parę—ą w  B rzuchow i- eh. P irc e ła  120 sążni w  
o i:t#uy  ot. I Istopąda — ładną ręalnof'' na L ew 58ó 'y*4 . 

Duża realnośó 3 doinj • roH e ęsA afąct się nr maoarnla. — 
Realuoóó obok Podżam cza nadająca się na Ł.fc-ykę • wielo 
innych t*ujo ł aaraz do sprzedania. B r ro E W OLUT A — 
Ossolińskich r j  21320

SP.RZEDAM poi^n.ik cm entarny z krzyżem  (cynie) Lniteoyg 
czarnego ptarm iiruI Łyczaków  5 (uoZorca wskaże) Cena 
bm dzo ,rzvsreBtta 21545

EO nl 6 ulniuC i •; 4 w olnych; duży ogród owocowy dwuinrtnóAnnr 1 łłnit(ł«nA«rVo YUflnbłrt 21S47

%
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A. MAFIE
LivóWj Rutowskiego 1,

poleca wełny na koityumy, 
płaszcze i ubrania męskie 

cenach Konkurencyjnych.

Marki poczta m r “jt  w%£
szych cerach , w  sylam  tak ie  w ybory na prowincją.
„MERKL’R “, Lwów , K o p e rn ik ?  24. i 9213

imi oirssiśw rai.mjtł 8x& rlt'i5;
wa, sprzedaje na m iejscu m łode kartofle, ogórki, 
kalafiory, k ;p u stą  i inno w . rzywa. oraz przyjmuje 
w szdicie zam ów ienia wraz z dostaw ą. D nie sprz_- 
daży na m iejscu: w torek  od południa, cala sr .i la .
czw artek i pią ek. '203J-«

Walce iniyMii™
S i o h t e r  rz t j ro c lz :a łow y —
T O P JiS , L n ó w , K raszew sk iego  19i .

50QY303. 600X303, 
7 0X 330 i p l a n -

s rz.=da okazyjnie  
_2lbo0

n a j w i ę k s z e  w  k r a j u

,pm
ŁWOWI5, ULICA SOBOLA LICZBA 4.

zaopatrzone w  maszyny podw ójne rotacyjne, w  m aszyny płaskie i d od ru k ó w  
(Ilustracyjnych i kolorowych, w  m aszyny am erykańskie do składania i o  lle- 
V> afiia czcionek, w  stereo ypią płaską i okrągłą, w  maszyny do ciącia pa­
pieru oraz w  amerykanki, do w yk onyw an y drobnych druków kupiec ich 

i kancelaryjnych —  l posiadające w łasny

WIELKI SKŁAD PAPIERU
wykom^ą 
nakładów

w szelkie d ru k , począw szy od dzienn ików , d z ie ł ,  w ieinich 
dla w łauz p r 'i ty c z r iy c h  i w o jfkow ych  —  a skończywszy n> 
nrjdrobniejszych robotach drukarskich — w szystko

s z p ls l to y  e s ^ s f s  i  p o  u m l a r R o t t A H s J  r . ę a?*?!
*'YCV

l i i l R o .  U C Z N I
2 ukończoną 6-klac3\vą szkołą ludow ą przyjmia 

w  triTfe?ęp n  w  a. ■Rjtr

KEKIBimm ELEffiB-TfflllMmmm p io t r  a?
Z głaszać c.ą m ą c z y  godz. 3  — 19 rano: i,Wów,

u‘tca Misyonaiska 1- 1.

m  m a
wa Lwowie w pobliżu dworca tow arow ego  
poszukiwany, ew eniuam ie w połączeniu z  C 8 -  

IftJą dla oprowadzenie innej "fabrykacji. 
Oferty pod „Siła popędowa" do biura ogio-

aibOs szert Brilcka, ul. K ościuszki 2. 21316

Z a M  dssi fysff czAc- techniczny
p o s i u K u j e

P R A K T Y K A N T A
Z u K o n c r o n ą  4 * tą  H -las^  g i m n .  'ii a Jo- 
m ość: P e k e lm a n , K a z im ie r z o w s k i 17. 21585

Zakład
U l. OBOZOW A S

przeniesiony na ul. f l a f e ] £ § S ł t a  “bOj I? p»
Poszukuje robotn:c wyuczanych do n au k i.—

•21052

PRjWt wueCiifl retefir ianlcerslte,
oraz dekoracyo r„. TARGI W SC H O DN IE. lV\ćichal- 
a l« , ul. L eon  i S a p ie h y  45. l92.)ó

Uż y wa n e  kupuje, przyjmuje w  
kom is, iarb , ech am i zuie, prze- 
raDia na m od.ie iasony  kuśnierz

fflteflyslśH S n liH
Lwów, C h o ;ą ż c z y z n y  5, II p. 
(róg ul. A kadem i ki j). 19 29

i p#Ao;f±feiisstti»"2iirdI
(.Małopolska obok  Krynicy). Zakład dla kąpieli k .v; 
sow ągiow ycli (gaz w ych) borow inow ych , — kąp) li 
rzecznych w  P om adzie i kąpieli sloneazoych , pod  
k ierow nictw em  lekarza z a k ł a d  .w eg o  Dra B olesław a  
K vaśn iew skiego, rrc na sierp .eń w rzes.eń , paździer­
nik pokojef w olne. P okoje od Mp. 800 do 1S _iOę- 
cne utrzym anie 3000 Mkp. dzienne* N a lii* sezon  
od 20 sierpnia 20  prc. zniżka w  kąpielach, poko­
jach : utrzymaniu S tacya  kclejow a i poczta  w  miej­
scu, 5̂  Zakładzie lec  y  sią w  chorobacf krwi, b łęd ­
nicy, załzach, ; rzcw lek łych chor*u ach io lą  ka i je ­
lit, przy obrzm ieniu w ątroby, śledziony, w  choro­
bach nsrw ow y*h, w  chorobach kob i.cych , artrety* 
zm u, n ledokrew nolci i reum atyzm u. — Z głoszen ia  
przyjmuje Zarząd. 19204

i f iB © 8  M E G O  P Ó M O C M iK A  
fi( HANdLOWEGO BWET.0WCA
(pierwszorzędna siła f a c h o w a )  — p rz y jm ie  na- 
i3Tcijinia9t firma „ i A K Ó P / N E " ,  I . w ó n  
u l i c a  Ą K a ó e i n i c K a  2 4  2 i 383

*«*•— , ; 3  tu.. SC p o c z t o w ą  o p ł a c o n e  P A E a ł t i m .  Wyda ica m\n ia k  łtowy®* S?óik« ttyi.wuurM

Drukiem Sp&tt drut »PraMMt uL So, U  4;


